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(Projekts presji na Turcję. — Koncert euro- 
pejski jako środek prowadzący do wojny. — Na- 
paści pism centralistycznych z powodu teatru nie- 
mieckiego we Lwowie. — Co wykazuje wiec karls- 
badzki. — Zapraszamy ogólny wieć centralisty- 
ezny do Lwowa). 


Jesteśmy w okresie projektów. Na porząd- 
ka dziennym stoją rozmaite plany, mające na 
celu zmusić Portę do ustępstw. Więc jest na- 
przód projekt blokady portów tureckich, ale wol- 
no domyślać się, że projekt ten nie w angiel- 
akiej powstał głowie. Bo jakkolwiek Tarcja mo- 
cno ucierpiałaby na zamknięcia portów, to prze- 
nież jeszcze więcej doznałby szwanka handel 
angielski. A trudno przypuszczać, żeby Glad- 
stone, chcąc wywrzeć swą zemstę na Tarcji, był 
tak niezręczny, i zrzucił większą część ciężara 
wej zemsty na o m City. | ; 

O wiele już praktyczniejszy jest projekt za- 
jęcia Smyrny w cela odjęcia Porcie dochodów, 
jakich port tea jej dostarcza. Ale myśl ta napot- 
ka prawdopodobnie opozycję w gabinecie pary- 
skim. W Smyrnie gubernatorem jest słynny Mid- 
hat basza, znany stronnik Anglii a nieprzyja- 
eiel Francji. Łatwo więc gabinet paryski może 

dejrzywać, iż między Gladstonem a Midhatem 

mieją jakie konszachty, i że pomimo owego 
Protocole du dźsinteressement, © którym jaż raz 
pisaliśmy, a który mocarstwa podpisały, Anglia 
zamierza jednak z zajęcia Smyrny uczynić dia 
siebie jakie fait accompli. 

Jast także projekt okdapacji której z wysp 
tureckiego archipelagu w formie zastawa aż do 
czasu, nim Porta odda Dalcigno Czarnogórze. 
Tea projekt najwięcej ma praktycznych szans 
za sobą, yje jeżeli ego T ama 
wynajdzie taką wyspę, ra 
wszystkich E: AtA jako zupełnie neutralna 
uznaną będzie. Bo np. Kreta może budzić po- 
dojrzenie, iż okupacja jej jest wstępem do od- 
stąpienia jej Grecji; a Tenedos, że okapowaną 
jest dlatego, iż Anglia oddawna pragnie urzą: 
dzić na niej wyłącznie dla siebie składy ka- 
miennego węgla. Cypr jest już zajęty, a inne 
wyspy są tak małoważne, że nie zaliczają się 
woale do wielkich kiejnotów korony sałtań- 
skiej. 

Wreszcie jest projekt sforsowania Darda- 
nellów z demonstracją flot naprzeciw Iłdiż-Kio- 
aka, pod marami Stambułu. Ale na to — rzecz 
przystanie nigdy sojasz austro- 


austro-niemieckiego, na projekt ten nie może 

rzystać i Francja bez odwołania eię © 
upoważnienie do Izb; w ogóle nawet powie- 
dzieć można, że wszystkie wymienione powyżej 
projekta, jako należące do sfery środków egre- 
kacyjnych, a więc wojennych, przekraczają kom- 
petencję gabinetu francuskiego. 

Jednakże tamte dałyby się jeszcze jakokel- 
wiek sofistycznie nakręcić; ostatni zaś absolu- 
tnie nie. Tymcząsem z Paryża donoszą, Że na 
ostatniej sesji gabinetu postanowiono Izby zwo- 
łąć dopiero na 23. listopada. Daje to więc do 
myślenia, że gabinet francuski postanowił z za- 
sady usuwać się od wszelkiej akcji, mogącej 
mieć na sobie piętno wojenne. Mimo to jednak 
rokowania prowadzą się między gabinetami i 
jak Pol. Corr. dowiaduje się z Londyna, są na 
tak pomyślnej drodze, że prędzej się skończą 
ani pierwotnie przewidywano. Doniesienie 
to groźnie wygląda i jest jakby obliczone na 
yta Porty. W chwili gdy my ten te- 

am czytamy, czytają go także turscey mę- 


Przeglad artystyczny. 


Wystawa dzieł sztuki w auli szkoły poli- 

cznej została z dniem Ostatniego wrze- 
śnia zamkniętą. Czas więc zakończyć i nasze o 
niej sprawozdanie, które długi czas były przer- 
Wane. 

Aby nie znadzić zbytnio czytelnika, będzie- 
my starali się streszczać o ile możności i za- 
stanowimy się tylko nad wyborowemi dziełami, 
tem więcej, że poprzedni sprawozdawca wyli- 
szył już we wstępie wszystko niemal, co zdo- 
biło tegoroczny salon, dodając przy każdym na- 
merze kilka słów charakterystyki. 

Z powodu „Wizji” P Chmielowskiego, pi- 
sano szeroko o malarstwie religijnem.. 

HR racjonalizmu, poyiga a cji” 
materjalizmn, chcieć kompozycyj tresci rengi- 
nej, o podniosłym nastroja, znaczy żądać rze- 
czy niemożliwych. Malarstwo religijne zarówno 
jak muzyka kościelna, w stulecia obecnem mo- 
że tylko wydać płody niedonoszone, tradycja 
mistrzów z XIV. wieku zaginęła w dziejów po- 
mroce i nikt jej wskrzesić dzisiaj nie będzie 
w stanie. Pojawi się ona może w innym kształ- 
eie później, dziś Pierwsze miejsce w sztuce 
pędzia zajął obraz historyczny. 

Dział ten malarstwa na tegorocznej Wy- 
stawie reprezentowała kompozycja Wojciecha 
Gersona pt. „Królowa Jadwiga usiłająca opu- 
ścić zamek krakowski", w ostatnich czasach zaś 
nadszedł na wystawę obraz p. ŻZmurki przed- 
stawiający Kazimierza i Esterkę. 

P. Gerson, znakomity i pracowity malarz 
warszawski zanadto znany jest z dawniejszych 
kompozycyj swoich, abyśmy się o nim mieli 
pa A azeroko. Płótno jego nadesłane na 
wystawę tegoroczną odznacza sję temi samemi 
zaletami, jakiemi zasłynęły dawniejszb obrazy 
twórcy „Łokietba.” W Jadwidze jest popra- 
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Reu.. MIX. 

Przeńpłatę Fogłonzczia przyj sATĘK 

We Lwowie bióro administracji „Gazety x 
Piec Halicki w pacu W. Ulanieckich, Ogro- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Grau, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cłóm nt, 3, Paris, 
arezamważę „ pełkownik  Reoskow- 
ski; Farbosrg, PoBómiete E WT 
ip. Huasenstęin et Vogler, nr. $ gassa. 
A. Oppeiik Stadı, Btaberbastei z Hotier ot Om. 
I. zlemuczguese 13 G.L., Daube ot Cm. I Wa- 
xiw lionstraczo |.; x Frankforoio ond Merem w 
Hex>b pp. Kaazensteśn st Togu, Rajchmaw 
6 Frendlsr, Warszawą, Senatorska 23. i 

(GGWROBSZENI. prayjneują Ag m Opin 7 èi. 
zt miejsow chjąłości jedzego wiesa r5nym 
Praa, 

Skekinmky w rubryce „Nadesłane 
BO coć. od wiarbza, 


żowie stann i muszą dobrze sobie głowę suszyć |naszym wiadomo — otóż posłąchajmy, co owe|i t. d.") aż do końca sam stek najobrzydliw-:ny; że starannie unikano dyskusji i dla tego 
nad rozwiązaniem pytania: jakaż to jest taka szrajbjingeły potelegrafowały 'do pism wiedeń- 
kombinacją, która i koncert europejski w ca- | skich! j 


łości utrzyma, i pokojowi europejskiemu nie za- 


graża, a przecież skuteczną presję na Portę  gełes fün der Na 


wywrzeć jest w stanie? Owoż teoretycznie rzecz 
biorąc, można przypnścić, że kombinacja ta 


Prym wiedzie wedłag zwyczaju szrajbjin- 
yen frayen Fróss: „W czułej 
zgodności x prasą madjarską gapowiada dzisiaj 
w swojej Gazecie Narodowej redaktor, Jan (w 


musi do bardzo niewinnych należeć, skoro t2% | niemieckim także stoi: Jan) Dobrzański, będący 


łatwo ogóley poklask znalazła. Ale za to w 


i Niemcy trzymają się oburącz koncerta. A że 
inaczej utrzymać go nie są w stanie jak 
robiąc tstępstwa na rzecz tych, którzy 
wyrwaniem się z pod tej narzuconej kontroli i o- 
pieki; przeto nieznacznie schodzą do tego, że 
ów osławiony i pokojowy koncert zrobi w koń- 
cu to, co zrobiłyby Anglia 1 Moskwa, z tą je- 
dnak różnicą, że w tym wypadku cała wina za- 
kłócenia spokoju europejskiego spadłaby na nie, 
podczas gdy w pierwszym dzielić ją będą mię- 
dzy sobą masiały wszystkie mocarstwa. 

Bardzo bylibyśmy radzi, gdybyśmy się my- 
lili, sle mocno nam się zdaje, że koncert euro- 
pejski stoi jaż na tej pochyłości, po której spa- 
szczając się, osiągnie właśnie to, przeciw czemu 
ustworzony został, 


Rzecz naturalna, że lwowscy szrajbjinge- 
lesy niesłychanego larmu narobiły w wiedeń- 
skich Pressach i Zettungach, x powodu, że dzien- 
nikarstwo lwowskie stanowczo wystąpiło prze- 
ciw dwom bezczelnym, zbiegłym z północnej 
'Teutonii kapelmistrzom, którzy w anonsie, x4- 
powiadającym nową niemiecką truppę aktorską 
we Lwowie, zadali polskiej narodowości poli- 
czek, najbardziej oburzający. Żeśmy (ani też 
Dziennik Polski) nie wystąpili przeciw teatro- 


oraz dyreztorem polskiego tra narodowego 
we Lwowie, że jak najskrzęfniejszą pocznie 4- 
gitacją przeciw tatejszemu tdwarzystwn sceny 
niemieckiej, które od d. 16. zma dawać przed- 
stawienia. Przedewszystkienń żąda Gaz. Nar. 
interwencji magistrata, któremn gmach teatru 
niemieckiego jako niebezpieczny pod względem 
pożarowym denuucjuje. (A więc całkiem tak 
jak w Peszcie; dodaja redakcja). Jak przewi- 
dywść należało, i Dziennik: Solski przyłącza się 
do agitacji przeciw istnieniu teatru niemieckie- 
go we Lwowie, tak że tutaj nunmehr schon aaf 
der gauzen Linie die Dantschenhetze eifrig be- 
trieben wird. Dobrzański zamyśla wszystkiego 
użyć, aby wyrobić zamknięcie teatru niemiec- 


„A oto co telegrafuje szrajbjingełes fin die 
Dajcze Cajting: „Zagrząna Ay hecy na 
Niemców w Peszcie, oświadcza dzisiaj Gazeta 
Narodowa, że patron jej Dobrzański (jak wia“ 
domo, dyrektor teatru polskiego) zamyśla także 
we Lwowie arządzić agitację przeciw scenie nie- 
mieckiej, która d. 16. bm, ma być otworzeną* 
itd. „Dziennik Polski pisze się także na poczętą 
przeciw scenie niemieckiej we Lwowie sgitację, 
i także wypowiada wojnę teatrowi niemiec- 
kiemu.“ ra 

Zdaje się jednak, ża ie jest to oryginalny te- 
legram „najliberalniej ), postępowego* dzien- 
nika wiedeńskiego, gle za telegramem Nowej 

Natomiast ory- 


„najliberalniejszego, postępowego* dziennika od 
siebie pisze: 

„Dentschenhetze in Lemberg. Rzeczy logi- 
cznie się toczą. Zaledwo w Peszcie teatr nie- 
miecki zamknięto, a jaż poczyns się agitacja 
celem zakazania przedstawień sceny niemieckiej 
we Lwowie. I tataj zresztą spielt der gemeine 
Brodneid seine Rolle. Pan Dobrzański, który 
wespół z innymi zainteresowany jest w powo- 
dzenia teatru polskiego, pracuję w swojej Ga- 
zecie Narodowej nad tem, aby konkurencję 'nie- 
miecką darch einen Gewaltstraich aaa dem We- 


azych kłamstw. 


nawet bez głosowania burmistrz zawołał tylko 


Te podłe wycieczki urodzonych wrogów na-i „einverstanden!* Okazuje się, że głównie dla 
roju polskiego muszą przecie oczy otworzyć na- |tego usiłowano przeprowadzić zaproszenie od 
wet tym z pomiędzy nas — jeżeli są tacy —| miasta, aby miasto dało —jbankiet ma cześć 


którzy nie ucznli peliczka, narodowi naszema i 
mieszkińtcom Lwowa zadanego anonsem zbie- 
głych tutaj dwóch Tentonów. Rzecz naturalna, 
że oburzenie, przeciw owym dwom indywiduom 
obadzone, zamienić się masi w oburzenie prze- 
ciw teatrowi niemieckiemu, taksamo jak w Pe- 
szcie, a cobądź nastąpi, nie na nas, nie nA nie- 
zawisłe dzienniki lwowskie, nie na mieszkań- 
ców Lwowa, nie na naród polski odpowiedzial- 
ność spadnie. 

Jako hańbę wytknęliśny w naszym śrtyku- 
le, o który ta chodzi, Teutonom, że gonią cywi- 
lizować, t. j. łapieżyć obcych, podczas gdy Niem- 
cy harmą się wynaradawisją. Otóż właśnie na 
tej samej szpalcie, w której u góry stoi przy- 
toczona powyżej wycieczka redakcji Deutsche 
Zig., redakcja ta podaje daleko dłaższą wiado- 
mość o topnienia Niemców. 

Obronę „niemiecką" jako hasło swoje głó- 
wne wywiesli Teutoni austrjaccy na swoich 
wiecach, na swoich zgromadzeniach poselskich i 
wyborczych, w swoich dziennikach — a na nas 
za to napadają, że oburzyliśmy się jnż nie na 
zamach na narodowość naszą, ale na nasz ho- 
nor narodowy. 

Kiedy jaż dzienniki teutońskie potrącają o 
Pesat, to i my jeszcze o Pesat potrącimy — i 
powołamy się na tak ogromną u centralistów 
powagę jak Pester Lloyd, który dwa dni temu, 
choć z innej okoliczności, pod niebiosa wynosili. 


Otóż gdy szło o koncesję na teatr niemiecki w 


Peszcie, ani Ceftral-Bodenereditbank, 
rektor teatra 


zamyślają cy 


ani dy- 
izować Węgrów i do moralno- 


ści ich przyprowadzać. Więc czem w obawie. o 
skórę swoją, a nawet o swoje życie, ci nie po- 
ważyli się Węgrom w oczy ćwikaąć, tego do- 
pełauły HA oentralistyczne. Ale wówcząs sam 


Pester Lloyd, choć po niemiecka pisany i przez 


żydów redagowany, choć jest własnością spółki | 


żydowskiej, choć gdzie tylko może centralistom 
pomaga, Psster Lloyd z całą pogardą odepchnął 
insyntację pism centralistycznych, jakoby Wę- 
grzy cywilizacji niemieckiej potrzebowali. A 
dzienniki centralistyszne zamilkły ! 


Cóż to, czyżeśmy jaż tak nisko upadli pod [J 


rządami verfassangowemi, iżby nas wprost wol- 
no było policzkować we Lwowie, jak Węgrów 
pośrednio z Wiednia policzkowano ?— Czyżeśmy 
tylko na łasce ntrzymywani w Austrji, iżby nas 
wręcz policzkować wolno było dlatego, że nie 
mamy osobnego państwa jak Węgrzy i ministe- 
T E E A A r R 
ż to — alboż my nie iśmy rezola- 
cyj karlsbadzkich, iżbyśmy nie znali, że tam 
uchwalono wojnę na noże przeciw wszystkiemu, 
co się nie da terroryzować bandytyzmowi cen- 
tralistyczno-teatońskiema, i to najpodlejszej, naj- 
szaleńszej jego odnodze, tak zwanej liberalnej ? 
A co haniebniejsza jeszcze, za parę tygo- 
dni, ta sama banda, przez te same dzienniki 
będzie nam zapewne sojusz ofiarowała | 


Im więcej nadchodzi szczegółów z burdy 


zyszłego Müller nie głosili, że 


ge za rdamen. Najpierw Peszt, potem Lwów, — į karlsbadzkiej, i im więcej starają się rozwinąć 
najbliższą stacją tych popisów bohaterskich będzie jej wpływ menerzy, którzy sami odmówili atwo- 
Praga. Zakazanie przedstawień xceny niemie- rzenia gabinetu, a teraz niebo i ziemię pora- 
ckiej we Lwowie byłoby zresztą tylko następ-.szają, ponieważ u steru już nie są — tembar- 
stwem gwałtu, który w tem mieśsie r. 1871 dziej sprawa staje się komiczną. 
popełniono. Wówczas — było to za minister- | Tak okazuje się dzisiaj, że było w Karis- 
stwa Hohenwart Grocholski — całkiem bezpra- | badzie wszystkiego tylko 14 pósłów bamackich, 
wnie — wbrew wyraźnym postanowieniom fan-!a zatem ledwo szósta część, i było tylko dwóch 
datora — odjęto teatrowi niemieckiemu fanda- burmistrzów miast znaczniejszych i był tylko 
cję Skarbkowską i polskiemu teatrowi oddano." jeden pan niemiecki, hr. Oswald Than. Okazuje 
, Począwszy od kłamstwa, jakoby teatr nie- się, że z Wiedeńczyków nikogo prawie nie było 
miecki w Peszcie zamknięto, gdy tymczasem do- |na galerji Rady miejskiej, gdy się toczyć miała 
piero o koncesję na ten teatr podano (a podano kwestja o zaproszenie wiecu ogólnego do Wis- 


wi niemieckieme, ale tylko przeciw owej na-|nawet nie na teatr niemiecki, ale o teatr, w dnia. Okazuje się, że wnioskodawca od klubu 


paści, nie przeciw narodowi niemieckiemu, ale 
przeciw bezczelności teatońskiej, to czytelnikom 


WESA zr ZPA 


| my rysunek i układ zręczny a rozumny 


$ Śno 


figur | właściwą jednak artystyczną cenę obrazu histo- 


którymby dawać można spektakl 
„francnztim, włoskim, niemieckim, a 


i sumienne wykonanie szczegółów, a przede-|rycznego przecież stanowi jego głębia psycholo- 
wszystkiem wyborna charekterystykz. ozób, ale|giczna i prawda dziejowa. 


jest także ten dziwny mdły koloryt, którym 
grzeszy paleta p. Gersona, a która zawsze w 
widzu wywołaja wspomnienie to „Kopernika“ 
malowanego sepią, to rytowanych kopii z jego 
obrazów, które tak świetnie się przedstawiają, 
a z któremi porównany oryginał zawsze traci 
na wartości. ; 
~ Jadwiga jest jako kompozyojā EADE, pie- 
rzeczą. Wszystkie 
EEA ja, P Mias, czać w nich na 
pierwszy rzat oka myśl pewną i charakter, to 
> = pęd ustawione w grupy, ale ludzie, 
a i czają. 
Pomijając już postasie dragorzędnego zna- 
czen ie i dwid 
W jej obiioza katiy pozna walkę, pomiędzy u- 
z ozna F 
ER obowiązkiem, walkę dziewicy z kró- 
w h miłości z charakterem. Miłość dla Wil- 
nie SĄ ky 3 ją do neieczki; w drobne dło- 
drzeń I mec topór i rozbija nim ciężkie 
„Ale na los starea, który z całą powagą 
rya ii refisktaje młodą królowę, badzi 
Elita główk ei i poczucie obowiązku. Od- 
oka to łza żalu za 2 zy seek tia R: s 
mS = ankiem ; bo- 
Gada pd Jej twarzy, to boleść i żal zama- 
„WE : rz 
SZCZE zdaje o litość, bo to dyni +1 
chsjąca, ale już widać, że postanowienie jej 
ostateczne będzie zwycięztwem obowiązku nad 
uczuciem, ż6 dziewczęcia pragnienia ustąpią 
przed sumieniem królowej. | 
I ten psychiczny pierwiastek uwydatniony 
w twarzy królowej wysoko stawia całą kompo- 
zycję i podnosi jej wartość, z tego jednego płó- 
tna pozna każdy w Gersonie malarza myślące- 
o, który ze znajomością kaz i ze m jomo- 
cią ludzi stopuje do kompozycji dzieła 
cstaki. Koloryt może podnieść wartość dzieła, 


językach le dodał do wniosku w. który na z0-| oświadczy. oazą, 
aala "brania klabowem nikomu sań bł szat wlo- tego miea óre 


e Z BLENEE 


y al 
b. Reklama oddawna nas jaż nie łudzi, wie- 
rzymy moótywowanej krytyce ale nie czczym po- 


Źmurki. My nie chcemy należyć do tej li 


, „P+ Gerson ma pod tym względem wiele in-|chwałom, i dlatego stajemy na tem stanowisku, 
tuicji, ale jeszcze więcej przygotowania. Dość|na jakiem stała krytyka o „Kleopatrze“, ofia- 


spojrzeć na drugi, mniejszy obrazek je ed- 
stawiający „Wytwornisia TW hiago, pand: 
się o tem A o Jest to tylko obrazek ro- 
dzajowy, ale z niego można poznać cąłe. o hi- 
storyczne tych czasów, co zniewieściałych ta- 
kich elegantów wydały, cznć tę woń sąlonową 
dworu Ludwika XIV., który był wiek cały dla 
świata wzorem przepychn, elsgancji, grzeczno- 
ści, a stworzył w okoł siebie we wszystkiem 
grymas, nienaturalność i wyczupierzoną sielan- 
kę, styl barokowy, rezultat najbardziej prze- 
krzywionych pojęć i gustów. 

Ale odwróćmy oczy gdzieindziej. 

Stoi przed nami szerokie płótno zatytuło- 
wane Kazimierz i Esterka. Twórca obrazu p. 
Zmurko przed rokiem na wystawie, jeśli nie 
myli nas pamięć, Monachijskiej, wiele hałasa 
narobił jako młody wiele nadziei obiecujący ar- 
tysta swą Kieopatrą. Nie widzieliśmy oryginała 
tego obraza, ale o ile można sądzić z fotografii, 
Kleopatra p. Zmarki zaimponowała głównie 
błyskotliwym kolorytem, bo co się tyczy rysun- 
ku, a zwłaszcza studjów nagiego ciała królowa 
egipska wiele pozostawią do życzenia. Od tego 
czasu minął rok i w salonie p. Ungra w War- 
szawie pojawiły się znowu dwie świeże kompo- 
zycje p. Żmarki. Jedną z tych była nadesłana 
na wystawę lwowską „Esterka“ a dragą „Na- 
poj miłośny*. Z powodu tych dwóch obrazów 
Warszawa po całej Polsce rozgłosiła nazwisko 
p. Żmurki. 


Jeżeli rozgłośna reklama w ogóle poży- 


rajomy pełną życzliwość dla młodego a niepo- 
lita bądź cobądź, talentu. | 

Powiadamy niepospolitego, bo widzimy z 
tych kilku obrazów, jakie nadesłał p. Żmurko 
na wystawę lwowaką, że jest to talent oryginal- 
ny, który własnych już teraz dróg szuka, a w 
niedalekiej przyszłości je z pewnością znajdzie. 
W portretach wprawdzie sposób ułożenia i po- 
zowanie przypomina jeszcze poniekąd manierę 
Makarta, als w układzie grupy Kazimierza z 
Erterką widać już pracę własną, a w sposobie 
pojmowania całej sesny znać, że artysta sam 
zastanawia się nad wazygtkiem, nie naśladuje 
nikogo i nie patrzy na konwencjonalne wzory. 
Wprawdzie na pojęcie p. Żmurki, w zupełności 
zgodzić się nie możemy, przeciwnie nawet nwa- 
żamy je za pozbawione historycznych podstaw, 
ale mimo to przyznać masimy artyście samo- 
dzielność, 

We wszystkich w ogóle kompozycjach do- 
tychczasowych p. Źmurki przaważa pierwiastek 
zmysłowy. Taką cechę ma „Kleopatra“, „Napój 
miłośny*, takie same znamię ma ssena Kazimie- 
rza z Esterką. Nie Śmielibyśmy powiedzieć, że 
kiernnek ten niema racji bytu w natarze. 
wszakże pisarze, którzy miłość jako instynkt 
tłumaczą, są rzeźbiarze, którzy w dziełach awych 
tylko zmysłowośsi stawiali pomniki, dlaczegożby 
więc pierwiastek ten nie miał mieć aprawnie- 
nia w sztuce pędzla. Istaieje cn w naturze, za- 
głasza i przeważa w niektórych indywiduach 
wszelkie psychiczne porywy, to prawda, ale by 


teczna jest dla tych, so chcą na sztuce robić|go uwidocznić, trzeba szukać w dziejach odpo- 


interes, dla młodego talenta jest ona wprost 
szkodliwą. Widzieliśmy na wystawie osoby, któ- 
re wierząc dziennikarskiej reklamie, doznawszy 
zawodu w swych zbyt daleko idących preten- 
sjach, nadzwyczaj surowo oceniali kompozycję 


wiednich osób. Można zmysłowe li tylko uczą: 
cie i labieżność wyczytać na twarsy Abasvera, 
którego Estera namawia do ukaranią Hamana, 
ale nie u Kazimierza Wielkiego. 


„Król chłopków* był przedęwszystkiem spra- 


członków wieca. - 

Otazaje się dalej, że Pener Lloyd tłuma- 
czy Taaflego za konfiskatę, gdyż tylko tych u- 
staw i tych środków użył przeciw centralistom, 
które oni sen NOWNAJA Aly Z ażywei — ito 
samo wytyka im Augab. . Zig. Okazuje się, 
że A l berlińska National Zig. kubek w ku- 
bek taksamo od zmysła politycznego odsądza 
postępowanie centralistów, jak myśmy to wczo- 
raj uczynili. A co najzabawniejsza, że wielu 
menerów bemackich obawiało się, zwoływać do 
Wiednia ogólny wiec centralistyczny — „gdyż 
mogłyby się tam znaleźć żywioły, któreby pro- 
gramowy przebieg wiecu zakłóciły." 

Zaproponowalibyśmy p. Schmeykalowi, któ- 
ry teraz organizuje ten wiec ogólny, aby go 
zwołał do Lwowa. Ta go pewnością nikt nie 
poturbuje, i obaczyliby centraliści, jak wcale 
nie jesteśmy przeciwni spektaklom tentońskim—— 
a gdyby nałożyli opłatę od miejsc na galerji, 
to zebraliby tak sporą sumkę, że starczyłaby 
nawet na całą beczkę piwa na każdego członka 
wieca. I mogliby nawet kilka dać przedstawień. 
A mieliby oraz tę dogodność, że piwo galicyj- 
skie, które drogo płacą we Wiednia, jeszcze le- 
piej amakowaliby na gruncie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Z Niemiec d. 6. października. 


w której nie ma biskupa | 

Bismark nie pojedzie do Kolonii. Bawi oa 
obecnie w Friedrichsrahe i pracuje nad rozwią- 
zaniem kwestji społecznej, nad zabezpieczeniem 
robotników i utworzeniem senatu handlowego 
dla Prus. Oddawna nie pracował tak pilnie; ak- 
ta przywożą mu z Berlina, studjuje nad niemi, 
lubo cierpi obecnie na nerwowy ból w twarzy. 

Przed dwoma laty zapowiedział Bismark 
także reformę; hasłem jego była ochrona pracy 
narodowej; fabrykanci, popierający wraz z nim 
cła ochronne, złote góry przyobiecywali robo- 
tnikom. Obecnie podrożało prawie wszystko w 
Niemczech, podrożały chleb i koszula, tylko 
płaca robotników pozostała ta sama, co dawniej. 
Dziwić się więc nie można, że w Nahowicach, 
na Szlązku, w kopalniach kr. Donnersmarka, 
zwanych „bożem błogosławieństwem* (Gottesae- 
gen) głodni robotnicy strejk urządzili. 

W Prąsach niedola ludu jest większą dale- 
ko aniżeli w innych państwach niemieckich, dla- 
tego też stronnictwo secesjonistów chłodnego 
doznało przyjęcia w Saksonii, Bawarji i Bade- 
nii, a zdaje się za to zwycigżać w prowincjach 
staro-praskich. W Królewcu, w Iserlohn i w Go- 
cie odbyły się zgromadzenia liberalne, które się 


ZA agree ia jest program 


o xawiązania 


wiedliwy i tem, cobyśmy według dzisiejszej tər- 


minologii nazwali, liboralnym SZT m. Je- 
żeli naig 63 TY jom pevne i s w chwili, 
gdy ich prześladowano w całej Europie, to nie 
była póyńddem tagh- zmygłowa miłość: Bla pięknej 
córy Izraela, ale uczucie sprawiedliwości I to- 
lerancji. Był on wyrozamiały na wszystko, był 
tolerantnym pod względem teligijnym, i był o- 
brońcą lada, bo nie znosił jednej tylko rzeczy: 
swawoli panów. ` 


. Scenę więc przedstawiona przez p. Żmur 
niema podstawy w dziejach i dlatego 40 sę 
wne artysta nawet rysów historycznych nie dał 
swemu Kazimierzowi, bo w twarzy syna Ło- 
kistkowego aświęconej tradycją, znajdzie się 
wszystko, co podniosłe i rozumne, i wielkie, sle 
labieżności i zmysłowości tam nie masz. 


Naszem zdaniem więc pojęciewanie Kazi- 
mierza jako postaci dziejowej jest znpełnie chy- 
bione, przypatrzmy się teraz wykonania. Co do 
kolorytu mało mielibyśmy artyście do wyrzuca- 
nia, pragaęlibyśmy chyba, by ciało Estorki mia- 
ło więcej krwi w sobie i ciepła. Karnacja bo- 
wiem niedostatecznie charakteryzuje semickie- 
go pochodzenia Eaterki, przeciwnie nawet przy- 
pomina prędzej zblazowaną damę wyższego 
świata, zresztą jednak przyznać masimy kolo- 
rytowi p. Zmurki wszelkie zalety, a zwłaszczą 
świetność blaska, która niemało podnosi war- 


BA | tość całego obrazu. 
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„wielkiej liberalnej niemieckiej partji*, o tem|aby wobec spodziewanego pomnożenia stacyj bu- 
jaż donosiliśmy. Ich ideałem jest wolny handel |hajów, nie czyszczono byczków, lecz zachowano 


- kulturkampf. 


Walne zgromadzenie 
©. k. galic. Towarzystwa gospodarczego. 


Na popołudniowem posiedzeniu d.7. składa pier» 
wszy p. Zawadzki w imienia i zastępstwie 
nieobeenego księcia A. Sapiehy referat w spra- 
wie podniesienia chowu bydła. 

Sprawa ta nabyła ogromnej doniosłości, 
szczególnie wobec achwalonego zamknięcia gra- 
nicy moskiewskiej dla bydła i za tem idącej ko- 
nieczności powetowania ubytków, jakie się oka- 
żą z powoda tego zamknięcia. Ministerstwo n- 
dawało się w drodze poufnej do ks. Sapiehy, 
aby wyrozumieć, jakie uważałoby Towarzystwo 
za najwłaściwsze środki prowadzące ku pod 
niesieniu chowu bydła. Książę prezes odpowie- 
dział ministerstwa obszernym memorjałem, w 
którym proponował: 

W celu podniesienia chowa bydła n wło- 
ścian, pomnożenie stacyj buhajów do liczby 
600; u właścicieli większych zaprowadzenie 0- 
bór zarodowych — w ogóle zaś rozpowszechnia- 
nie i popieranie uprawy dobrej paszy, nawo- 
dnianie, drenowanie i nawożenie łąk. Ażeby do 
tego właścicieli zachęcić, projektował wniosko- 
dawca przyznanie przedsiębiorcom takich me- 
lioracyj uwolnienie od podatku na lat 15 do 20, 
i otworzenie jak najtańszego kredytn na czas 
dłażazy. Następnie wskazywał na konieczną po- 
trzebę regulacji rzek, w końcu na potrzebę pod- 
niesienia jednej ważnej gałęzi przemysłu gospo- 
darskiego t. j. gorzelnictwa — i potrzebę uła- 
twieuia właścicielom gorzelś kredytu w banku 
austro - węgierskim na zakupno wołów opaso- 
wych. Ostatecznie zamykał się projekt wnio- 
szt E ierania zakładów ułatwiających kre- 

rolnikom. 


Ministerstwo, po otrzymaniu tego memorja- 
ła, zwołało ankietę do Lwowa i przedłożyło jej 
kwestjonarz, o bardzo szczupłych ramach, nie 

rozmiarów, jakie w projekcie swoim 
ks. Sapieha, a mówiący tylko o nagro- 
dach za racjonalny chów bydła i t. p. drobnych 
środeczkach. Ankieta w obradach swoich, odby- 
tych w dniach 21. do 23. czerwea b. r., odrza« 
cHs kwestjonarz ten, a za podstawę wzięła o- 
pracowanie księcia Sapiehy i w ducha tego wy- 
pracowania swoje poczyniła wnioski. 

Komitet zgadzając się z wnioskami ankiety, 
czyni propozycję : mF 

„Ogólne Zgromadzenie przyjmuje i popiera 
uchwały ankiety w sprawie podniesienia chowu 
bydła, odbytej 21., 22. i 23. czerwca r. b. we 
mo walósck te rzyjęto b d 

m przyjęto bez rozpraw po od- 
czytaniu rezolucji ankiety, które wystylizowane 
zostały w duchu wniosków ks. Sapiehy, stre- 
wik 7 powyżej. 


astępnie p. Zawadzki zawiadamia zgro-|. 


madzenie, że p. minister rolnictwa podczas by- 
tności swej we Lwowie, na przedstawienie ks. 
Adama Sapiehy, obiecał wyrobić u Rady pań- 
stwa subwencje: 60.000 złr. rozłożonych na 3 
lata po 20.000 złr. na założenie i pomnożenie 
bahajów; — 40.000 złr. w dwóch latach 
po 20.000 złr. na założenie bór žaro 
o O TC Z 
8: RBA * . 0 © wy- 
robić subwencję w łącznej kwocie 50.000 złr. 
na cele podniesienia chowu bydła w Galicji. 
Komitet odnośnie do tego czyni wniosek: 
wzywa komitet To- 


Po zawieszeniu posiedzenia na kilka minut 

w celu porozumienia się mowców, wystylizowa- 

no, a następnie przyjęto wniosek odczytany 
bowskiego: 


przez g: Dę JW 
„Ogólne Zgromadzenie w przekonania, że 
fundusze przez rząd na podniesienie ckowa by- 
dła przeznaczyć się mające, tylko pod zarządem 
Towarzystwa gospodarczego z prawdziwą dla 
kraju korzyścią być mogą, oświadcza się 
rzeciw zamierzonemn utworzeniu oddzielnie 
ącego fachowego organa, któryby miał się 
wać rozporządzeniem przeznaczonych sub- 

wencyj." 

Na wniosek br. Romaszkana przyjęto jako 
wskazówkę dla komitetu, by pda okólnik do 
oddziałów, w którymby zale ćał (a nie polecał) 


Książęta Czartoryscy 


"|-lch reforma na sejmie r. 1764. 
Napisał 
W. T. Kisielewski. 
(Cigg dalszy.) 


grodu warszawski rzeciw do 
mashowi stanu anitat w któ: 
sôaa Euro 


weaację Europy. Dopieroż iaała si a 
ketnalaka, Kiedy będąc w Polak Bozobnij 
wiając ją na łup ch. Wazystkie mi- 
cą, Zrobiło to na całem 

e wrażenie, że wielą rzal- 


„sponiatowszczyło się". 
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je na rozpłodników. 

„ Z kolei referuje p. Gross sprawę uprzy- 
wilejowania mąki i młynów zagranicznych 
krajowemi. Referent zaznacza krzywdę, jaką 
prodakcji krajowej pośrednio, a bezpośrednio 
właścieiełom młynów wyrządził traktat, zawarty 
między Anstrją a Niemcami dnia 1. stycznia 
1880 r., ma mocy którego państwo Niemieckie 
nałożyło na przywożone tam zbożs surowe od 
100 klgr. | marzę, zaś na mąkę 2 marki. Zre- 
sztą zaś zostało wszystko tak jak dawniej, tj. z 
Niemiec do Anstrji przychodzić może zboże i mąka 
bez opłacenia cła. Wobec tego znaleźli się wła- 
ściciele młynów w tej pozycji, że zboża i mąki 
do Niemiec wywozić nie mogą. Traktst ten kcń- 
czy sig z d. 1. lipca 1881. Jednak xamierzone 
jest odnowienie tego traktatu. Wobec tej ewen- 
tualności proponuja referent: 

„Ogólne Zgromadzenie polsca komitetowi, a- 
żeby sprawę krzywdy, jaka istnieje dla młynów 
krajowych w skatek oclenia mąki do Niemiec 
ekaportowanej, a wolnego importu mąki do Au- 
atro-Węgier z krajów ościennych (z wyjątkiem 
Ramanii), dostatecznie udowodnił i rządowi naj- 
spieszniej podał do wiadomości z żądaniem, a- 
żeby ta krzywda jak najspieszniej zniesioną by- 
ła. „W dłuższej dyskusji wzięli ndział: 

Hr. Piniński psruszył przy tej spos- 
bności kwestję refakcyj taryfowych na kolejach, 
ale sprawa ta jak żyd wieczny skończy swoją 
peregrynację zapewne dopiero z przemianą 
wszystkieh kolei na państwowe. 

P. Schellenberg nadmienił, że Prass- 
cy w Królewcu utworzyli umyślną instytucję: 
Produktenbank, która mając filię w Kijowie, 
stara się wszystkie transporta zboża z poładnio- 
wego caratu skierować na Królewiec. Koleje na- 
sze tedy nie chcąc atracić tych transportów, ma- 
szą przyznawać im ulgi specjalńe w porównaniu 
z transportami producentów krajowych. 

Hr Krakowiecki. Gdyby koleje nie 
potrzebowały opłacać drogo stronmanów i Var= 
waltungaratów, nie potrzebowałyby krzywdzić 
prodacentów krajowych, 

Po tych przemówieniach przyjąto wniosek 
p. Grossa prawie jednomyślnie. 

Następnie p. Jaroszyński przedstawia 
Zgromadzenia sprawę emigracji chłopskiej do 
Ameryki. Mowca zastrzega się, że myśli, którą 
pod rozbiór zgromadzenia poddaje, nie ujął je- 
szcze w ostateczne wnioski, że nie może podać 
wyczerpujących środków, któreby dla przepro- 
wadzenia myśli tej skutecznie zastosowanemi 
być mogły, lecz podaje jedynie tylko surowy, 
dla braku potrzebnych dat statystycznych wy- 
czerpująco nie obrobiony materjał, z prośbą i ży- 
czeniem, by nad nim jak najszersza rozwinąć 
się mogła dyskusja, taka, jakiej ważność i do- 
niosłość sprawy bezsprzecznie wymaga. 

Emigracja z zachodniej części kraju — 
twierdzi mowca — dowodzi, że nastąpiło tam 
przeludnienie. Wskazeje na taki stan rzeczy ta 
jeszcze okoliczność, ża wschodnia część kraju, 
trzy razy większa od zachodniej, posiada tr 
razy mniejszą liczbę ludności, i słusznie na bra 
jej uskarzać się może. Otóż z jednej strony 
wzgląd ekonomiczny, nakazujący pozyskanie bra- 
kujących w tej części kraju sił i rąk do pracy, 
z dragiej strony wzgląd narodowościowy, wyma- 
położenia tamy emigracji poza granice 
kra ` nasawa kwestje, czy nie udałoby się skie- 
rować emi i z zachodu na wschód kraju. 
A wa 


zwy 
się przemysł fabryczny, brak robotnika i dro- 
żyzna jego, stanowiące także jedną z przeszkód 
budowy dróg i komunikacyj, wszystko to wska- 
zuje na brak rąk do pracy w tej połowie kraju. 

Mowcea osi delaj lenistwo lada ruskie- 
go, i powia że większe zaludnienie wscho- 
dniej Galicji elementem mazurskim, posiadają- 
cym cnoty, których Rusinom brakuje: pracowi- 
tość i przedsiębiorczość, a zarazem i wadę zby- 
tniej żywości i krewkości, że zalndnienie takie 
nietylko zaradziłoby niedostatkowi, ale z cza- 
sem wytworzyłoby populację zdrową, pracowitą 
i przedsiębiorczą. 

Ostatecznie podaja mowca w przybliżenia 
środki, jakiemiby można tę ideę przeprowadzić. 
Oto właściciele większych posiadłości powinni wy- 
znaczać cale kolonie dla przybyszów z zachodu 
i pojedynczym rodzinom odstępować za ratalną 
spłatą pewne kawałki grunta. Pierwsze potrze- 
by, jak zakupno i urządzenie chaty, zaopatrzy- 
liby przybysze własnemi środkami, bo przecież 
i wybierając się do Ameryki, mają środki na 
podróż kosztującą co najmniej 100 do 150 złr. 
Dalej proponuje mowca, aby wezwać dzienni- 
karstwo, a szczególnie pisma dla ladu, do za- 
jęcia się propagandą w tym ducha. W końca 
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poprawy złego. Widnokrąg jej jest szeroki, cel, 
tóry x niej Świeci, jest tj 


cznej i dobrobyt w jogo ogólnej cało- 
ści i każdej pojedynczej € a 
Przedłożono tedy sejmowi następujących 19 


4. Obmyśleć sposób, w jakiby rzeczpospo” 
lita przyjść mogła” do? Adk Kwietności i 


sławy. 

5. Kiedyi jak ma się odbyć elekcja kró- 
la, czy przez pospolite ruzaenie, lab też przez 
posłów wojewódzkich. 

6. Jakim ma być przyażły król. 

7. Cay pacia conventa mają być ułożone 
na sejmie konwokacyjnym, lub też ma się wy- 
brać komisją, która odnośne projekta na sejm 
elekcyjny przygotuje. 

8. Ozas i rodzaj zwoływania sejmików re- 
lacyjnych. 


9. Jak długo ma trwać sejm elekcyjny 6 


oda: też mniej. 
orig nia lab odrzuceniu landów 


P ni 10. O potwierdze 
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należałoby utworzyć albo osobne biuro, albo po- 
lecić komitetowi Towarzystwa zejęsie się final- 
nem przeprowadzeniem zapomocą korespondencji 
i porozumienia między właścicielami, chcącymi 


nad|grunta odstąpić, a włościanami skłonnymi do 


przesiedlenia. Tataj nawiasowo mowca przypo- 
mina, że Bank włościański ma bardzo wiele po- 
siadłośsi chłopskich, z któremi nie wie co ma 
począć, a któreby mógł pod korzystnemi waran- 
kami zbyć na rzecz emigrantów z zachodu. Naj- 
więcej — kończy mowca — zdziałaćby mogło 
w tej sprawie dackowieństwo, a na poparcie je- 
go liczyć śmiało możemy. 

Mowca czyni wniosek : 

„Rada ogólna uchwali: wezwać komitet do 
usilnego zajęcia się sprawą zwrósenia emigracji 
Mazurów na wschód Galicji, przez potrzebne 
starania i zarządzenia wedle wskazówek obra- 
dami pornszonych i łatwość zastosowania ma- 
jących." 

W dyskusji nad tą sprawą zabiera pierw- 
szy głos p. Brykczyński i twierdzi, że prze- 
lndnienia w Galicji zachodniej nie ma. Emigra- 
cja, w obecnym roku bardzo mała, bo dotych- 
czas 36 rodzin uzyskało paszporta, jest tylko 
wypływem obiecanki ajentów żydów, że w Ame- 
ryce otrzymają chłopi darmo ogromne ziemie. 
Emigrują tylko wybiorki najlichsze tej warstwy 
społeczeństwa, w której przywiązanie do ziemi 
rodzinnej jest rzec można uczuciem najsilniej- 
szem. Z takich ludzi, opojów, złej kondaity, 
nieszanujących własności swojej, xaczem pe- 
wnie nie dających gwarancji poszanowania ob- 
cej, pożytku spodziewać a nie można. 

P. Gross podnosi tylko formalną stronę 
wnioska p. Jaroszyńskiego. Komitet galicyjeki 
nie ma żadnej styczności z zachodnią częścią 
kraju, i niemógłby tam żadnych przedsięwziąć 
kroków. Musiałby więc działać w porozumieniu 
z komitetem krakowskim, który niewisdomo jak 
na tę sprawę się zapatruje. C» do banka ru: 
stykalnego, powiada mowcs, bank ten dałby 
się tylko w tym cela nżyć, aby wciągnąć przy- 
A m z zachoda W matnią, z której by się 
nie mogli wydobyć. Tym sposobem wydobyto by 
włościanina tamtejszego z nędzy, od której u- 
cieka i emigruje, a wepchnięto go w nędzę je- 
szcze większą w tej części kraja. 

„kr. Krukowiecki, także do wyko- 
nania tej pięknej myśli, nie radzi użyć banka 
włościańskiego. Bank ten na rzczęście ladzko- 
ści jest na drodze do kompletnego bankructwa 
właśnie w skutek zagrabienia tylu grantów. 
Nie wspomagajmy go więc, niech ranie własne- 
mi siłami. i 

P. Zamorski podnosi fakt, że włościa- 
nie z zachodn emigrują nietylko do Ameryki 
ale także i wgłąb Moskwy. Tego roku, z przy- 
czyny powodzi i głodu, z Rzeszowskiego i Kol- 
buszowskiego wywędrowało do Moskwy 800 ro- 
dzin, który to żywioł jest dla narodowcści na- 
szej na zawsze stracony. 

P. Pawlikowski jako delrgat komitetu 
Towarzystwa krakowskiege czna,mia, ża komi- 
tet ten zajmował się sprawą emigracji do Ame- 
ryki i przyszedł do przekonania, że niekonie- 
cznie ladzie najgorsi, ale nawet dość zamożni 
gospodarze obiecaaką złotych gór dają się zwa- 
biać na okręty odyływające do Ameryki. Mowca 


mniema, że byłoby bardzo pożądanem i ze wzglę-| ż 


dów ekonomicznych i narodowych, aby na za- 
chodzie objawił się taki „Drang nach Osten.* 
Ale do wywołania tego.objawa trzebaby chyba 
obiecywać tamtejszym włościanom złote góry na 
wschodzie Galicji, których. jadnak ta niema. 

P. Jaroszyński zabiera głoa ostatni i 
odpiera wymowaie zarzaty podniesjone przeciw 
swemu projektowi. k : 

W głosowaniu przyjęto wniosek jego, przy- 
toczony powyżej, znaczną większością głosów. 

Z kolei referuje p. Zawadzki sprawę 
podniesienia chowa koni. 

Podczas ostatniej bytności swej w kraja, 
wyraził cesarz niezadowolenie swoje z powodu 


złego stanu stadnin w Dsohowyża i Bołszow-l 


cach, tak przełożonym atadnin jak i p. mini- 
strowi. Na czasie więc byłby wniosek: 

„Ogólne zgromadzenie poleca komitetowi : 
ażeby przedstawił e. k. namiestnictwn stan 
chowu koni w stadninach w Drohowyża i Boł- 
szowcach, tudzież ażeby zażądał u ministerstwa 
zesłania do oba pomienionych zakładów komisji 
dla przedłożenia ministerstwa sprawozdswia Co 
do każdej pojedynczej sztuki ogierów i co do 
sposobu postawienia oba tych zakładów na sto- 
pie odpowiedniej potrzebom kraja.“ 

Bez dyskasji uchwalono. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
przyckodzi pod obrady sprawa ustawy o nie- 
ograniczono) podzielności grantów  włościań- 
skich. 

Referent p. dr. Tadeusz Skałkowski 
przedstawia, że jedną Z przyczyn wzmągania 
się proletarjatu najniższego jest tskże nieograpi- 
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11. O podwyższeniu płacy dla wojska ire- 
silpoi jej, wypłacania. 


ak przyprowadzić miasta: Kraków, 
"Lwów, Poznań, Elbląg, ps" Lublin, Piotr- 
o 


sejmików. 

15. O uregulowania sądowej 
wości. 
16. O poprawie ekonomii Rzeczypospolitej 

wygotowania przez umyślną komisją dotyczą- 
cych projektów na sejm koronacyjny. 

17. Wyznaczenie komisji do ustanowienia 
mennicy. | 

18. O rachunku z podskarbimi i sukceso- 
rami dawnych podskarbich. 

19. O ustanowieniu sądów i kar na burzy- 
eieli i tumultantów sejmowych na dnia 7. maja. 

Jeżeli 18 panktów pierwszych czyta się z ca- 
łem dla familii uznaniem, punkt 19 zakrawa na 
niesłychaną bezczelność. Na sejmie 7. maja 
stronnicy Ozartoryskich dobywsli broni, depu- 
goili się zamacha stana, i potem żądają na bu- 
rmycieli tegoż sejmu sądów i kar 1... 

Zanim przystąpicno do szczegółowych obrad 
odebrano marszałkowi koronnemu Rielińskiemu 
władzę nad chorągwią marszałkowską a oddano 
ją marszałkowi litewskiemu. Następnie ode- 
brano hketmaństwo W, k. Branickiemu i większo- 
ścią głozów obrano regimentarzem koronnym 
kwęcia Augusta Czartoryskiego. Pozbywszy się 
w ten sposób najważniejszych nieprzyjaciół, 
przystąpiono do wyrażenia wdzięczności carycy 
Katarzynie II. za przysłanie = pomocy i 
czynne popieranie planów familii. Po długiej 
dyskusji, w ktorej między innymi stolnik li- 
tewski, przyszły król Polski, kadził wielkiej 
monarchini za łaskawą opiekę nad całością praw 


sprawiedli- 


i wolności polskich, postanowi ) 
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imperatorowej wasech 
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czona dowolność dzielenia grantów, istniejąca od r. 
1867 na mocy zstawy uchwalonej w sejmie galicyj- 
skim. Komitet zastanawisjąc się nad tą sprawą, 
wziął zarazem i pod rozbiór dwie nasawająca 
się kwestje: czy należy wrócić do niepodzielno- 
ssi grantów, czy też ustanowić pewne minimum, 
jak to ma miejsce w Moskwie. Zdania były po- 
dzielone. Większość była zdania, że zniesienie 
podzielności nie wieleby pomogło, gdyż nie by- 
toby przestrzegane jak dawniej. Co zaś do u- 
stanowienia minimam, takowe może być dobrem 
przy współdziałania innych jeszcze środków 
prawnych jak np. zakazu podpisywania weksli, 
nannięcin hipoteki itp. Minimam więc u nas 
nia wywarłoby pożądanego skutka. 

Ca do zniesienia zupsłneżo dowolności po- 
działa grantów, zaznacza ref:rent, że postano 
wienie takie stałoby w sprzeczności z prawem 
spadkowem po pierwsze, a powtóre wobec po- 
wszechnego zadłużenia, odjęłoby włościaninowi 
jedyny czasem ratunek zagrożonego mienia, po- 
ztyciem się części tegoż. 

Wreszcie przytacza referent przykłady, że 
w Czechach i Szląska niema szkodliwych skut- 
ków istniejącej tam dowolności podziała gran- 
tów, jak również i wə Francji, gdzie wolność 
ta od przeszło stu lat istnieje, a mimo to wy- 
tworzył sią zamożny stan włościański. 

Wobec powyższych uwag, komitat nie może 
proponować przywrócenia zakazu dzielenia gran- 
tów, mniema jednak, żs należałoby dążyć do 
tego, ażeby, ułatwić i zachęcić do komasowania 
gruntów. Środkiem ku temu byłoby zniesienie 
podziała gruntów na dominikalne i rustykalne. 
Dalej trzeba się starać o rychłe zaprowsdzenie 
ksiąg gruntowych, których dziś jeszcze w pewnych 
powiatach zupełnie niema, utrudniająte lekko- 
myślne dzislenie grantów. W tym duchu brzmią 
wnioski. 

W dyskasji nad tą sprawą zabiera najpierw 
głos p. Czajkowski Władysław i kategorycznie 
cświadcza się przeciw istniejącej dowolności. 
Może ona być dobrą — ale może być też wol- 
nością walki nierównej, kapitałów z nędzą. Mow- 
ca stawia wniosek: Poleca się Komitetowi zba- 
danie nadużyć nieograniczonej wolności dziela- 
nia gruntów włościańskich i zastanowienia się 
nad środkami zaradczemi. 

Zabrali jeszcze głos pp. hr. Krakowiecki 
który popan p. Czajkowskiego, i p. Śmiałowsk 
w obronie referenta, poczem p. Czajkowski mo- 
dyfikuje swój wniosek — w brzmienia : „Walne 


pewnić, że u nas w Poznańskiem wypuszczenie 
mz ie żydowi w dzierżawę lab wpuszczenie 
żyda do karczmy jest wręcz niemożebne, bo o- 
bywatel, któryby to uczynił, nie Śmiałby się 
w żadnem gronie obywatelskiem pokazać. 

Wniosek p. Merunowicza odesłano równieź 
do rozpatrzenia w komitecie. 

Obrady walnego zgromadzenia Towarzy: 
stwa gospodarczego zamknął wiceprezes p. B. 
Augustynowicz w środę d. 6. b. m. o godzinie 
9. wie z»rem. 


Kronika miejscowa i zamiejgcowa. 
linie 8. poździernika 
"= Wczorajszy benefs pani Skalskiej wypadł wy»! 
bornie. Publiczność zajęła prawie cały amfiteatr. 
Beneficjantkę, skoro się pojawiła na scenie, przy- 
jato hneznemł oklaskami, a po walczyku w akele 
drugim, który pani Sk. tak prześlicznie śpiewa, 
upadło wśród grzmiących oklasków kilkadziesiąt 
bukietów na aceng. Oprócz tego wręezeno jej ol- 
brzymł wieniec laurowy i kosztowny złoty msdalion 
wysadzany brylantami. Wszystkie te oznaki uzna- 
nia pewinne przekonać panią Sk. jaką sympatją 
cieszy się u publiczności. i 
* W wielkiej sali ratuszewej odbędzie się w 
niedzielę dnia 10. października b. r. koncert połą- 
czonych trzech muzyk wojskowych garnizonu lwow: 
skiego. Dochód czysty przeznaczony jest dla fan- 
dusza im. cesarza Franelszka Józefą dla wdów i 
sierót po ©. k. ofcerach. — Biletów nabyć można 
w księgarni Seyfartha í Czajkowskiego, a w dzień 
koncertu od godziny 8, przy kacie w zali. 
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* Podpułkownik Ladwik Sembratowick został | 
mianowany komendantem pułku rezerwowego aróy- 


księcia Rudolfa nr. 19; podpułkownik Karol Iwań- 
ski, nadkompletny w 18, pułku i komendant woj: 
skowe) szkoły niższej realnej w Gitas, otrzymał 
wn ja krzyń zaułagi i został przeniesiony do 
pułku. 


* Sekretarz miniatsrjalny w departamencie pra. | 


sy przy prezydjum Rady ministrów, dr. Henryk 
Blumenstock, został mianowany radcą sekcyjnym. 
* Proszeni jesteśmy o umieszczenie następają- 


cej wiadomości: Zapowiedziane dzieło: „Pamiątka 


A. Nowoleckiego, wyjdzie w tych dniąch z pod 
prasy. Kilkndniowa zwłoka nastąpiła z powodów 


Zgromadzenie poleca Komitetowi postawić razj niezależnych ani od wydawcy, ani od autora, leen 


jeszcze na porządku dziennym najbliższego zgro- 
madzeniA”. 

W głosowania achwalono wniosek referen- 
ta i zmodyfikowany wniosek p. Czajkowskiego. 
Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Podajemy poniżej jeszcze sprawy, które 
podczas przedpoładniowych obrad zgromadzenia 
weszły, a które odesłano do zbadania i rozpa- 
trzenia w Komitecie : 

Rada oddziała saaockiego podała wniozki 
a mianowicie : 

1) aby poczyniono stosowne Kroki o zmia- 
nę nastaw regalujących stosunki służbowe przy 
gospodarstwach wiejskich, tudzież o rozszerze- 
nie i zaostrzenie kar wymierzanych przez wla- 
dze polityczne za uchybienia i przestępstwa słu- 

owa. 
2) W przedmiocie odbywania ai tygo- 
alizaje lud 


aby dla targów tygodniowych ustanowiony- był 
en pewny dzie 


Delegat stanisławowski p. Jaroszyński 
wniósł interpelację w sprawie unifikacji ka- 
lendarza, i w sprawie ustawy o niszczeniu 
szkodliwych chwastów, również do załatwienia 
pożądanej. ] 

P:zewodaiczący odpowiedział, że do roz- 
biora pierwszej sprawy komitet ustanowił re- 
ferenta prawniczego ; ten jednak z powodu tru- 
dności nie przedłożył jeszcze sprawozdania. Co 
do niszczenia chwastów, to komitet udał się do 
Wydziału krajowego celem poprawienia w 
tej mierze ustawy polowej. Jeżeliby tą drogą 
ta sprawa nie weszła do sejmu, natenczas ko- 


'mitet w drodze petycji ją podejmie. 


Sekretarz Greliński uwiadamia, że od 
p. Merunowicza została podaną prośba do zgro- 
madzenia o zajęcie się refsrmą karczem. ? 

Wywiązała zię krótka dyskusja, w której 
zabrał p. Łyskowski delegat a Poznańskiego, 
wykazywał, że z puszczeniem na wieś żyda czy 
to w postaci dzierżawcy, czy pachciarza, czy a- 
rędarza, łączy się niechybnie poddaństwo eko- 
nomiczne pewnej klasy ludności. Kto się znaj- 
duje w poddaństwie takiem, ten nie może aspi- 
rować do wolności i niepodległości. Mogę za- 


wskntek opóźnienia sią w nadsełania różnych szcze- 
gółów z całego kraju. Nie molejszą też przeszkodą 
była sama mnogość nadesłanego do użycia mate- 
rjała, o wiele przewyższająca pierwotnie zakreślo- 
ne rozmiary. Gdy wskutek tego i koszta wydawnictwa 
zwiększyć się ransiały, przeto wydawca widzi się 
zniewolonym podnieść dotychczasową cenę dzieła 
od 15. b. m. dla wschodniej Galicji, tak, że ci tyl- 
ko, którzy się zgłoszą do wydawcy przed owym 
terminem, będą mogli korzystać z cen dotychcza- 


sowych, poczem bezzwłocznie zostanie ustanowioną ` 


cena kwięgarska. 


Uprasza się przeto wszystkie osoby zajmujące ` 


się zbieraniem przedpłaty jak niemniej pp. księga- 


rzy o nadesłanie imiennej listy prenumeratorów, 


celem umieszczenia tejże przy końeu dzieła. 
A. Nowolecki. 
W zimie zeszłego roku urządziła ks. Zuzan- 


* 


ina OCzartoryska w Krakowie wystawę obrazów i 


szkiców pierwszorządnych nrtystów (Matejki, Sie- 
miradzkiego i innych) celem odbycia loterji artysty- 


i| podróży Franciszka Józefa I. po Galicji* układu 


cznej, z której dechody przeznaczone były piorwo- 


pia na stypandjnm dla jedn 
pięknych w Krakowie. Wskutek przedstawienia 
jednak artystów zmieniono ten pierwotny cel, a do- 
chody ze sprzedaży losów odsyłano dla nieszczęśli- 
wych Powiślan w powiecie tarnobrzeskim. Obecnie 
księżna postanowiła z pewną częścią dalszych tych 
dochodów przyjść w pomoc innym nieszczęśliwym, 
mianowicie pogorzelcom z Buczał, która to wieś w 
przeszłym miesiącu zupełnie zniszczała. Dr. Zoll, 
który ma loterję ową pod swoim zarządem, po po- 
rozumienin się z księśną nadesłał do naszej Re- 
dakcji na ten cel 50 złr. i 100 biletów, w których 
rozsprzedaży chętnie będzie pośredniczyć nasza 
Administracja. Losowanie odbędzie się z końcem 
grndnia b. r. w Krakowie. 

* Urzędnicy intendantnry mają otrzymać . nowe 
nniformy, które będą mieć taki sam kolor i formę, 


jak mundury podwładnych żołnierzy, Reformo tę 


zaprowadza ministerstwo wojny z powoda, że pod: 
czas okupacji Bośnii trudno było odróżnić oficerów 
rachunkowych od nrzędników intendantury. 

" (Otraymaliśmy następujące pismo: Przeczy: 
tawszy w wczorajszym nnmerze Gaz. Nar. arty- 
kał z Tarnopola, który donosi o zjawienia się tam- 
że niby Mazowieckiego w celn ogłoszenia prnedsta- 
wienia „Dzwony z Corneville*, a właściwie dla po- 
pełnienia bezczelnego oszustwa, nważam za obo» 
wiązek stanowczo zaprzeczyć jego nazwisku, oras 
zwrócić na to uwagę władz miasta Tarnopola, gdyż 
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Rosji, Katarzynie wtórej“, poczem przystąpiono |zgabnej instytucji nie jest jeszcze popularnem 
do zaiwierdzonia i uświęcenia akta konfedera- | w Izbie. jest j pop 


cji litewskiej, do której reszta posłów sejmo- 


Po dłuższej nad tym wnioskiem dyskusji 


ego ucznła szkoły stak 


wych, na akcie nie podpisanych, przystąpić mq-: odłożono go następnego posiedzenia, uie podjęto 
siała, Nakoniec na ósmej gesji w dniu 16. maja, g> ateli, głyż inne sprawy stanęły temu na 
przystąpiono do obrad nad pojedyńczemi punk- | przeszkodzie, Kilkakrotnie wnoszono tę sprawę 
tami projektu. na porządek dzienny, ale w rezultacie arcy- 
Pierwszym punktem obrad włuściwych były| ważna ta reforma pozostała na martwym pa- 
konferencje z ministrami mocarstw ościennych. | pierze „Roztropność Czartoryskich **) nie była 
W prześlicznej a długiej mowie, wystąpił tu by zostawiła w całości tej najsmatniejszej im- 
Andrzej Zamojski, wojewoda inowrocławski, ze ztytucji polskiej, ale ciężyła nad nimi ciężka 
zdrowym, trafoym 3 głębokim poglądem na|dłoń moskiewska i pruska, która nie pozwoliła 
sprawy Rzeczypospolitej.  Najpiękniejszym -|jej usunąć, aby złaba schorzała Polska nie po- 
stępem w tej mowie jest obrona głosowania | dniosła się ze swej niemocy.“ 
większością głosów, i słowa potępiające instytu- Potem rozpoczęto obrady nad elekcją mo- 
cją liberi veto. Była to mowa wspaniała, z któ- narchy miejscem i czasem elekcji i — strojem 
rej w każdem Słowie wionęła miłość ojczyzny, | króla... 
troskliwość o jej dobro i szlachetnie pojęta da- Nareszcie przystąpiono do kwestii obra- 
ma narodowa. Dotykał w niej wszystkich ran|chunka z podskarbimi, do obrad sprawą 
achorzałej ojczyzny, gotując na wszystko rady- |karlandzką, do różnych kwestyj ekonomieznych, 


kalne i pewne lekarstwo. i skarbowych, jak o cle i podatkach ; poruszono 
„Od niepamiętnych czasów nie brzmiał głos |następnie sprawę miast, poprawę sądownictwa 
tak zbawienny w świątyni prawodawstwa pol-|ezczególnie asesorskiego, przyczem książe Mi- 


skiego, powiada Mzujski *) lecz rzecz dziwna, |chał Czartoryski kanclorz W. lit. wystąpił prse- 
że wielki ten i mądry głos nie potrafił zentu-|ciw rozległym prerogatywom kanclerzy, czem 
zyszmować Izby, ale owszem staje przeciw nie-| wywołał nie małą w Izbie senzacją i zyskał za- 
ma straszna ironia: smutna prawda: guot ca-|ałużone uznanie. 
pita tol sensus.” Różni posłowie, zamiast idąc Poczem omawiano mnóstwo spraw mniej: 
drogą przez Zamojskiego wskazaną, zgodnie i|szej i większej wagi, a w końcu Andrzej Za- 
porządnie obrabiać pojedyńcze temata, zaczy-|mojski wymowny i rozumny głos swój po raz 
nają stawiać laźne wnioski bez racji i celu i| wtóry podniósł przeciw nieograniczonej prawie 
rozstrzelsją obrady tak, że do 18. maja prócz|władzy hetmsńskiej. Wywołało to nadto bu- 
uchwały o tolerancji dysydentów nic prawie niejrzliwą i kilka sesyj trwającą dyskasją, która 
zrobiono. skończyła się uchwałą ograniczenia wł 
Wśród tego chaosu pose? wiski Wilezewski| hetmańskiej i ustanowienia komisji wojskowej. 
stawia wniosek ważny: ograniczenia liber veto|Na wniosek stolnika wyjęto z pod tego ogra- 
tylko do aukcji wojska nad liczbę, którą obecny |niczenie hetmanów W. lit., którzy idą ręka 
sejm nchwali, na wypadek owiedzenia wojny|w rekę z dobrą sprawą (w przeciwieństwie 
zaczepnej i w sprawach religii OE do Branickiego), co było niejakiem wynagro- 
Jakkolwiek projekt ten daleki jest od rady-|dzeniem dla Massalskich za ich adherencją przy 
kalnej doskonałości, jest jednak walnym dowo-| familii". 
dem, że zaczęto się opamiętywać... ———— (D. o. n.) 
Trudna to jednak sprawa! Usunięcie tej *x) Str, 287 
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oprócz mnie nie było i nie ma w całej Galicji ak- 
torajtegoż nazwiska i tym co był przez kilka lat 
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Zenowicza, jest niżej podpisany, od dziesięcin mie- 
« uięcy stale przez dyrekcją teatru lwowskiego an- 
£ażowany. — Lwów dnia 8, października 1880. 

Ryszard Mazowiecki, 

* W Stryja wyszedł pierwszy numer Kurjera 
Stryjskiego, który na razie wychodzić będzie co 14 
dni. Kurjer będzie ważnym czynnikiem przy nad- 
chodzących wyborach do Rady miejskiej, przy któ- 
rych od wieln lat gorąca toczy się walka między 
dwoma stronnictwami o rządy miasta, kóre od 

| dłaższego czasu spoczywają W nicbardzo pożąda” 
| nych rękach. 

o Wiadomeści polierjne z d. 6. października. 
Skradziono panu A. K. w drodze z Komarna do 
Lwowa tłamok, w którym się znajdowało palto le- 
tnie, koszula, poszewka i dokumenta; — panu J. 
M. ze strychu pod l. 6 przy ulicy Franciszkań- 
skiej 16 koszul męskich znaczonych literą J. M.; 
pani M. K. z pomieszkania pod 1. 20 przy ulicy 
Pańskiej złoty damski zegarek, l 

Aresztowauo Jędrzeja Rożanowskiego za po- 
dejrzane posiadanie dwóch prześcieradeł, 1 siennika 
i poszewki wrzekomo skradzionych w Winnikach. 

Złożono w polieji kartkę zastawniczą banku 
ormiańskiego nr. 8785 na zastawiony za 20 zł. 
słoty zegarek i książkę kasy oszczędności opiewa- 
jęcą na 600 xł. znalezione na ulicy; białą wełnia- 
ną chustkę znalezioną na ulicy. 


Warszawa 6. października. Warszawa mieć 
więc będzie już wkrótce upragnione tyle... tram- 


— 


ry waje. Donoszą nam właśnie, iż w dnin wczoraj: 


asym dyrektor drogi żelaznej konnej, jak również 
edatawiciel belgijskieg» towarzystwa, które o 
budowę tramwajów zawarło z magistratem umowę, 


nego. Pochodzi on z lasn, ma który geolog dr. Mós- 
da z Marburga pod łożyskiem rzek! Faldy natrafil. 
Dotychczas natrafiano tak w Anglii jak i w Niem- 
czech tylko na pojedyncze pnie dębów z przedhi- 
storycznych czasów. Profesor dr. Mósda wnosi z 
danych, że drzewo to liczy kilka kroć sto tysięcy 
lat. Kilka z tych olbrzymich egzemplarzy wydoby- 
to na wierzch, nawot z drobniejszemi jeszcze ga- 
łęziami. 


Starszy eunuch snłtańskiego haremu w 
Konstantynopolu, Nuredin Aga umarł. Nnredin Aga 
pochodził z Nabii i dożył w zupełnem zdrowia 70 
roku żywota, W 18 roku przybył do Konstanty- 
nopola i zoztał ennuchem harema. Przeżył czterech 
sułtanów, a każdy w dowód uznania jego wiernej 
służby obdarzał go wysokiemi orderami. Zmarły zo- 
stawił 100.000 złr. a. w. majątkn, które przypa- 
dają sułtanowi, gdyż zmarły nie miał żadnej ro- 
dziny. 


— 


Niewielka strata. Irlandczykowi umarła 
żona po dwuletniem pożycia. Do stroskanego wde- 
woa przychodzi jego przyjaciel i ze współczaciem 
tak się odzywa : „Biedny Józefie, ciężka to strata, 


szester. Kościół ten dzieli się na górny i dolny. 
Kiedy właśnie około 500 osób opnszezało górne 
zabndowanie, gdzie mszę odprawiono, pękła belka 
w anficie i około 100 osôb spadło z 20-stopowej 
wysokości. Jedna kobieta zabiła się na miejscu, a 
20 osób jest ciężko raunych. Z tyeh 6 połamało 
nogi. 

-- Próby z doróżkami parowemi w Berli- 
nie odbyte na plaen Paryskim w obecności mini- 
stra rolnictwa, miały wypaść nader pomyślnie. Ró- 
wież czyniono próby z lokomobiłami parowemi, któ- 
re mogą krążyć w najrozmaitszych kierunkach, bez 
szyn. Fabrykantsm jest p. Bollé. Lokomotywa kon- 
strnkcji p. Bollé może zabrać odrazu 1.600 cięta- 
ru, i może słnżyć do przewiezienia 5 do 6 dział 
ciężkiego kalibru. 


— Starzec 82-letni w Brenkenhofsfiiesz, któ- 
ry podczas długiego życia swego miał czas utracić 
wszystkie zęby i od roku 50 bez nich się obcho- 
dził, cierpiał w roku zeszłym na wielki ból w dzią- 
słach, Lekarze przypuszczali najrozmaitsze choro- 
by, gdy tymczasem było to nie innego jak zwykłe 
kiełkowanie zębów. 82-letnie dziecię dostało nie- 


jakiej doznałeś*. — „Ej zkądde znowu, broń Boże, | dawno wyśmien' te zdrowe zęby, które prawdopo- 
brzmiała zdamiewająca odpowiedź, kiedy się z nią dobnie na niewiele już się przydadzą. Fakt ten zo- 
ożeniłom, na drugi dzień po dlnbie całego majątku stał urzędowo stwierdzonym. 
miałem 1 szylinga, a po wczorajszym pogrzebłaj __ (Qjeobójstwo. W'Peszcie czeladnik szewski 
mam 10 peusów. Straciłem przeto tylko 2 pensy.* |poz roboty Wincenty Sedlaczek, zamordował ojos 
— Rozbójnicze morderstwo popełnione zo-|swego za to, że mu niechciał dać pieniędzy na hu- 
stało w nocy na 28. września na osobie Jndy Sten- latykę. W sporze powstałym o kilka zł, ojciec, 
era, dzierżawoy myta na drodze krajowej Sanoeko- | który zresztą bardzo lubił syna, wyrzekł: Beze- 
Przemyskiej w Wojskiem, w powiecie sanockim. cny łotrze! co go tak rezjątrzyło, że porwał nóż i 
Domek mytniczy, który był widownią zbrodni po-| przebił ojen pierś.  Mordercę oddano do sądu. 
łożony jest przy rzeczonej drodze w pustem polu | Śledztwo wykryło, że główną przyczyną była matka 
pod górą Słoane i zapełnie odosobniony od gminy ojcobójcy, oddawna z mężem w niezgodzie żyjąca, 


Wujskie. W nocy na 28. września Juda Steuer 
sam jeden w nim nocował. a zbrodniarz nie dostsł 


się do zamkniętego domn przez włamanie się, lecz | 


etrzymali urzędowe nuwiadomienie o zatwierdzeniu prawdopodobnie wpuścił go sam Steuer, rad może, 


przez minieterjam kontraktu. Roboty około założe- |iż będzie miał towarzysza. Nieznajomy złoczyńca 
nia sieci szyn na ulicach Warszawy, w dwóch głó- |zemordował swoją ofiarę podczas snu. Przytoczone 


wnych kierunkach, w tych dniach jnż rozpoczęte okoliczności naprowadzają na domysł, ie morderca 


być winny. We Lwowie pracy tej dopełniono nie- | 


dawno w kilku miesiącach, w pozaaniu zaś ułożo- 
mo szyny w trzydziestu kilku dniach. 

— Wiedeń, 8. pużdziernika. Wczoraj w po- 
ładnie wazwazo do komisarjatu dzielnicy Leona 
Waleckę, wydawcę tntejszego pisma socjalistyczne- 

Przyszłość, który po przesłuchaniu został przy- 
gresstowany za propagandę socjalistyczną. Rówao* 
ozośnie odbyto rewieję w redakcji pomienionej ga- 
sety. 

— Policja włoska. W okolicach Rzymu żan- 
darmi przychwycii nareszcie głośnego bandytę Gio 
anni Tulic ze Sassari, na głowę ktorego nazna- 
_6G0NĄ była nagroda od lat — 32!! 

— Tragiczny romans. W Oranienbaum, aktor 
trupy moskiewskiej Rosew, mimo tego że był oże- 
plony z aktorką tejże samej trupy, miał stosunek 
a | hrabiną H. mieszkającą w temże samem mieście, 
Poruszony zumieniem, łzami małżonki, oraz ciągłe- 
mł wyrzutami kochanki, że ją zaniedbuje, posta- 
pomii opuścić na zawsze hr. H. Namiętna kochan- 
ka, która nie mogła przenieść tej obelgi na sobie, 
wpadła przed kilku dniami do sypialni małżonków, 
4 kilku strzałami rewolwerowymi położyła oboje 
$upem. Morderczynię aresztowano. 

— Djabelskie ziele. Jan, król Abisynji,wz- 

W tym reku manifest zaostrzający zakaz pale- 
nia tytonin, ogłoszony przez tamtejszego mauicha 
w Axrom jeszcze w r. 1869, z powodu, że w dniu, 
(w którym Chrystusa Pana krzyżowano, wszystkie 
goła na ziemi uschły, a tylko to djabelskie ziele 
2 uwiędło i nie uschło, zkąd wywnioskował, że 
dy co tytoń pali i tabąkę zażywa, powinien być 
karanym jako blużnierca Zbawiciela. Tego 
‚wie roku pomnożono liezbę „strażników taba- 
sayo? w Abisynji i złapanych na uvzynku pala- 
/40y lub tabaczarzy kaleczę niomiłosiernie i ucinają 

RĄ wargę, zamożnNIejsi okupują się znaczną na- 
omląska — W okeliesch Amhara za rzeką Taka- 

Grozi mieszkańcom pod tym względem stra- 
szniejąza kara, którą sam król lub jego Raz-Area 
WYMierza osobiście, gdyż podłng prawa za palenie 
$ytonią ucinają tam rękę lub nogę. Przyjemny kraj, 

© ma co mówić, a dodajmy do tego, że rządzony 
036 ną zasadach konstytucyjnych. 

— Według dzienników z Nowego Jorku, 
pówien Amerykanin wynslazł nowy przyrząd wo" 
jenny niepospolitej donłosłości. Przyrządem tym jest 

on torpedowy. Przeciw tej strasznej machinte 
wojennej, która rzucać będzie pociski z nitro-gly- 
teryny lub jnnysh materyj wybuchowych, najwię- 
ksze POneerniki, jak również i miasta pozostaną 

bez Obrony, 

Ślub ks. Rolanda Bonapartego, wnuka 
RajstaTSkego brata Napoleona I, z panną Blanc, 
s6zpą przedsiębiorcy domu gry w Monaco, odbędzie 

temi dniami w Paryżu. Ks. Roland jest porn- 
<Mjkiem W STMij francuskiej, a przes związek mał- 
kolski eń Szyagrem ke. Radziwiłła. 

— Kardynał as Simor wracając E po- 
Siedzenie L4by PAR vebaczy? żebraka, który ku 

t rękę H r 


— 


a. Kazał zatrzymać się wo- 
i zaczął po kierzeniach 


p 


musiał być znajomym Steuerowi, inaczej bowiem 
nie byłby go tenże wpuścił do domn. Zbrodniarz 
zadał swej ofierze cztery cięcia siekierą w głowę, 
tudzież pchnięcie nożem w szyję i piersi, nastę" 
pnie rozbił knfer i zabrał ztamtąd kwotę 20 do 35 
złr., zebravą przez miesiąc z mytowego, bindę zaś 
żony Stenera, której nie było w domu, pozostawił 
koło kufra. Nie tknął także zdawkowej monety w 
kwocie około 3 zł., złożonej w opałeczce przy łóż- 
ku zamordowanego. Zresztą morderca nie pozosta- 
wil na miejscu zbrodni żadnego narzędzia lnb przed- 
miotu, po którymby Da ślad jego wpaść można. 
Siekiera, za pomocą której rozbił kufer, była wła- 
snością Stenera. Śledztwo karne, jako też docho- 
dzenie policyjne, jest w pełnym toku, a podejrzane 
o sprawstwo tej zbrodni indywiduum zostało na 
drugi dzień aresztowane. 

Nie siadać w przewiewie. Syn familii 
H. we Wrześni, młodzieniec zdolny i pracowity, 
siedział przy pracy w przewiewie przy otwartem 
oknie. Nagle nusłyszano krzyk: „Ach, oślepłem !* 
Wskutek wiatru stracił nieszczęśliwy wzrok. 

— etną rocznicę urodzin obchodzi, jak ber- 
lińskie gazety donoszą, pewien obywatel Berlina, 
Marcin Waczeracki. Urodził on się jako syn wie-! 
śnisczy 1. października 1780 r. w małej wsi pod 
Lublinem, a w jedenastym roku towarzyszył swe- 
mu panu jakiemuś hr. Koyńskiemu do Berlina. Kie- 
dy pan jego powracał do Polski otrzymał on po- 
zwolenie pozostania w Berlinie. Poszedł on w służ- 
bę za forysia, następnie był wożnieą i odbył woj- 
nę przeciwko Francuzom w r. 1818 i lBtym, Pod- 
upadł następnie, lecz praeą usilną i szczęściem 
przyszedł do majątku. Ostatnie dni życia spędza 
on w szpitalu katoliekim, do którego się wkapił. 
Starzec stuletni krzepko się jeszcze trzyma. 
Ogłoszenie. W gazetach amerykańskich 
czytaliśmy następnjąca ogłoszenie: „Skradzieno ze- 
garek 100 dolarów kosztujący! Złodziej oddający 
ten zegarek bezinteresownie, zostanie uwiadomiony, 
gdzie może ukråść inny, dwa razy wyższą wartość 
mający. * 

— 0 nieporządkach w fabryce kupce Ohłu- 
dowa pod Smoleńskiem na stacji drogi żelaznej 
brzesko-moskiewskiej Jsrcewo, zamieszcza Russkij 
Kurjer następujące szczegóły: „Powodem niepo- 
rządków było zmniejszenie robotnikom płacy w sto- 
sunku 10”/,. Tym, którzy niechcieli uledz takiej 
rednkeji, nakazano opuścić fabrykę w d.- 27, wrze- 
śnia, o czem poumieszczano na wszystkich domach 
fabryki drukowane ogłoszenia. W odpowiedzi na to 
robotnicy postanowili przerwać samowolnie robotę 
i wyszedłszy z fabryki z okrzykiem „hurra!“ ru- 
szyli do mieszkania Chładowa w w tym celu, aże- 
by na nim wymódz przywrócenie pierwotnej normy 
płacy. Zarządzający fabryką usiłował się temu 
sprzeciwić, ale tłum niezważając na to, rzucił się 
na fabrykę, począł wybijać okna i grozić, że zbu- 
rzy całą fabrykę, jeśli nienczynią zsdość jego żą- 
daniom. Wobce tego administracja fabryki zażąda- 
ła pomocy policji. 

Tak zwany uriadnik i pomoonik sprawnika 
przybyli na miejse wypadku, wezwali robotników, 
ałeby się uspokoili, ale ci na to wezwanie odpo- 


która namówiła syna do popełnienia zbrodni, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— Etykieta dworska w państwie Birmanii nie 
pozwala, jak wiadomo, nikomu xjawić się przod 
monarchą, bez zdjęcia poprzednio obuwia. Zwyczaj 
ten przyjęty w ogóle przez krajowców, w niemałą 
rozpacz wprawia ambasadorów europejskich. W na- 
szym wieku, w wieka obcasów a la Louis XIV 
nikt bezkarcie nie zdejmuje obuwia, a zresztą nie- 
malem jest upokorzeniem dla ambasadora wielkiego 
państwa cywilizowanego, zniżać się przed jakimś 
królikiem Wschodu. 

Dla pogodzenia zatem wymagań oeremoniału 
z draźliwością ciała dyplomatycznego, obecny król 
Theehaw wymyślił bardzo ciekawy sposób. 

Odtąd dawać on będzie andjencje w sali umy- 
ślnie na ten cel zbudowanej i noszącej nazwisko „Fo- 
reign Office". Na końcn sali wznosić się będzie ol- 
braymi baldachim, pod którym siadać będzie mo- 
narcha Przed baldachimem zaś wzaosić się będzie 
deska rzeźbiona sięgająca aż do brody ambasado- 
rów usadowionych za nią, Tym sposobem ambasa- 
dorewie będą mogli zachowywać swoje obuwie, nie 
popełniając zbrodni obrazy majestatu, gdyż J. K. 
Mość ich obuwia widzieć nie będzie. Koszta budo- 
wy tej sali wysiosły 50.000 rapij. 

— (k) Czytelniczkom nasaym z całą sumienno- 
deią zalecić możemy nowe pismo, wyłącznie dla 
nich przeznaczone, a wychodząco w Poznaniu p, t. 
Dwutygodnik dla kobiet. Pierwszy numer, który 
mamy przed sobą, zaleca się nie tylko rozmaitością 
ale i doborową treścią, świadczącą jak najlepiej o 
kierunku i dążnościach pisma. Oprócz obowiązko- 
wego artykułu „wstępnego“ od redakcji, znajdujemy 
tam również inauguraeyjsy wiersz W. Eogostróna, 
początek artykułu dr. Kanteckiego „Kilka postaci 
niewieścich z poezji greckiej* — powieść Józefa 
Rogosza „Ostatni szlachcie zagrodowy* — Kore- 
spondeneje woale udatua -ae Lwowa i z Paryża — 
Notatki dr. Kanteckiego s» dzłedsiny nank przyro- 
d ch i hygieny — Łamigłówkę, szaradę, a w 
dodatku i powieść tłumaczorą. Już z samego wy» 
liczenia przekonać się panie możecie, że jest 60 
czytać w Dwuiygodniku, a obok przyjemności wiele 
ciekawych wiadomeści w główce pozostać może. 
Redaktorke, p. Teresa Rodońska, pojmuje widać 
doskonale zazsdę „utile dulci" (łacińskie to wyra- 
żenie wy:łómaczą paniom dokładniej mężowie, bra- 
cis, albo ktoś milszy jeszeze może) a my, uprzedza” 
jąc tylko chęci wasze, przypomiaamy, że zaopa- 
trzyć się można w Dwulygodnik albo za pośrel- 
nietwem księgarni Polskiej we Lwuwie, albo pisząc 
wprost do redakeji, ulica Długa, 8, w Poznaniu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z 
dniem AET 1880. y 
Asygnaty kasowe . sir, 914 600. 
Wkładi na książeczki „ 1,594.535-28. 


Rohatyn, 5. październ. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów , pocztekspedjentów 
i poeztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ka. 
Krakowskiego po dzień 1. października 1880. 

Wyszczególnienie Winien 
Udziały członków 10.768-29 
Pożyczki na ukrypta i wekale 5,468'57 


Ma 
1081'16 
16.914883 
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Taleoramy Gaz, Nar. i ostat, wiadomości. 


National Złą. zamieszcza artykuł, który da- 
je miarę zapatrywania afer berlińskich na sytu- 
ację obecną. „Dzienniki angielskie — mówi ar- 
tykał — zdają się patrzeć ma sprawę wscho- 
dnią z niebezpiecznego stanowiska. Oświadcze- 
nia ich, iż nota turecka jest obrazą Enropy są 
śmieszne. Zarznt, iż Turcja powoduje się na- 
miętnością możnaby raczej zwrócić przeciwko 
dziennikom angielskim, na które spada cała wi- 
na tej śm:esznej i niebezpiecznej pozycji w já- 
kiej znalazła sią dziś Europa. Angielska polity- 
ka podjęła płaską rolę Moskwy. Dla Czarnogór- 
ców i Greków poświęcić pokój Europy — nie 
jest że to szaleństwem? Jeśli Tarcja ma być 
zlikwidowaną, trzeba wprzód wiedzieć, jacy bę- 
dą likwidatorowie. Niemcy nie mają żadnego 
powoda przysparzać panslawizmowi nowych e- 
lementów. Ten wzgląd pozostanie też punktem 
wyjścia polityki niemieskiej.* 

W końca uważa National Ztg. blokadę por- 
tów tureckich jako daleko skuteczniejszą aniże- 
li demonstrację flot, i m o przeprowa” 
dzenia takiej blokady, gdyż ucierpiał? by na tem 
najwięzej morski kandel anglelski, 


„Pewien polityk węgierski, który obecnie 
bawi w Wiednia i zostaje w styczności z tam- | 
tejszemi wpływowemi kołami, ogłasza W Naplo | 
artyku? o sytuacji tej osnowy. „Ani dwór, pi-i 
sze on, ani minister spraw zewnętrznych nie | 
pragną wojny. Nikt też nie myśli nawet o po- 
dobnej operacji wojskowej, jaką była okkupacja 
Bośnii i Hercegowiny. Ministerjam spraw ze- 
wnętrznych pragnie zatrzymania stałus quo na 
Wschodzie, przewiduje jednak że będzie to nie-, 
możliwem i że monarchia będzie zmaszoną za- 
niechać roli biernego spektatora. W jakim kie- 
ranku pójdzie, to zależeć będzie od ukształto-. 
wania się stosanków w danym razie. We Wie- | 


dnia mówią: „monarchia nie może dać się Za- „as 


dusić"; może to w niejakiej mierze posłażyć do 
oznaczenia kpi ewentualności, która monar. 
chię skłonić będzie mogła do szakania w zbroj- 
nej interweneji sposobu wyjścia. Lecz dyploma- 
cja nasza ma pewne widoki zawarowania inte- 
resów naszych i bez wojny. 

, Sprawie dulcignańskiej nie wiele przypi- | 
sują ta wagi. Austrja bierze udział w demon-. 
stracji tylko dla tego, by nie zostawić Anglii i 
Moskwie zupełnie swobodnych do działania 
Także i kwestja graniczna grecką nie obch 
Austrję. Polityczny punkt ciężkości dla monar- : 
chii lety w Bałgarji. Jak dziś rzeczy stoją, 
skutki nsiłowań zjednoczenia Bałgarji i Wscho-, 
dniej Rumelii, mają się ujawnić najdalej w prze- 
ciągu sześcin tygodni i to jest ewentnalneść, 
której monarchia obojętnie znieść nie może. Dy- 
plomacja nasza czyni obecnie starania by nie- 
tkniętym utrzymać ten główny pankt traktata 
berlińskiego. Aby ten żywotny dla monarchii 
interes zawarować, masi sza omacia austrjącka 
pamiętać o sprzymierzeńcach. W pierwszej linii 
są nimi Niemcy, których veto mogłoby Moskwę 
nakłonić do zachowania miary i zagwarantowa- 
łoby ój. Gdyby jednak Moskwa nie usłucha- 
ła r Niemieć, naówczas monarchia, opiera- 
jąc się na państwie niemieckiem, byłaby znie- 
woloną ubezpieczyć granice swych interesów 
wlasna siłą. Zresztą dyplomacja nasza stara 
Gay Mną i Gdy it 

o 86 NĄ ochy najlepszym sprzy-, 
mierzeńcem monarchii w sprawie wschodniej, a 
wożna je pozyskać za pomocą kompensaty. W 
tej miaro Jun o3 ARIS poda rozpoczęte ro- 

owania." : 


Wiedeń d. 7. października. Jeneralna 
R: da Banku austro - węgierskiego utworzyć 
ajentuty bankowe w Białocerkwi poleciła Wę- 
gierskiej (Ungarisch Weisskirchen), Wielkim 
Waradzie, Tarnowie i Przemyślu. 

W tutejszym hotel- garni jakiś pasażer 
otruł listonosza, który przyniósł list z pie- 
niędzmi; pasażer potem uciekł, nie zrabo-- 
wawszy listonosza. | 

Wiodeń d. 7. października. „Polit. 
Co:resp.* otrzymuje z Paryża wyjaśnienie, 
jaki to jest środek, zaproponowany przez 
Ang!ię jako odpowiedż na ost.tnią notę tu- 
recką. Oto chodzi o zbiorowy akt sekwe- 
stracji na morzu Egejskiem ; tym sposobem 
ogół mocarstw przyszedłby w posiadanie rę- 
kojmi, że Porta spełni zobowiąz nia swoje 
co do Czarnogóry. j 

Z Londynu otrzymuje „Polit. Corresp.* i 
wiadomość, že rokowania między mocarstwa- 
mi co do odpowiedzi na notę turecką toczą” 
się bez żadnych przeszkód i tak zadowala- 
jąco, iż zapewne r chlej się skończę, iż 
zrazu sądzono. Zachowanie koncertu euro- | 
pejskiego można uważać a ubezpieczone, co, 
zapewne zdoła rozwiać objawisjące się w 
Europie obawy co do pokoju. j 

Florencja d. 7. października. „Nazio- 
ne“ ogłasza list francuzkiego ministra spraw , 
zagranicznych Barthólemego do profesora 
De Gubernatisa, w którym oświadcza, że 
kocha pokój i Włochy; że o ile tylko może 
przyczyni się do utrzymania dobrych stosun- | 
ków między Francją a Włochami; że pra- 
gnie, aby prasa włoska uspokoiła się, i że 
w tym duchu wpływać będzie na prasę fran- | 
ouzką. Cialdini (ambasador włoski w Pary-| 
żu) będzie go wspierał, i obaj sę pewni, że 
cel ten osiągną. 


J 


l 


Rzym d. 7. października. Temi dniami | Obligacjo kom 


spodziewany jest z Wiednia nuncjusz Jaco- 
bini. Według „Italie“ pojutrze papież przyj- 
povat będzie króla greckiego, i zawezwał 
0 
aby był obecny temn spotkaniu. 
Berlin d. 8. października. Ponieważ 
pewne mocarstwa egzekucję przeciw Turcji 


gojna porządku dziennym postawiły, wskazuje 
bismarkowska „Nordd. Allg. Ztg.“ na 18.|100 marek niemieckich 


protokół traktatu berlińskiego, według któ- 
rego wniosek moskiewski wraz z poprawką 
austrjacką co do kontroli nad wykonaniem 
traktatu berlińskiego odrzucony został, a 


nomocnik turecki oświadczył, że Portajprzy ulicy Ormiańskiej I. 
pož i żej frontu, trzy pokoje z alkowĄ, przedpo- 


gotowa ze swej strony traktat wykonać, 
ani sama kontrolować ani też żadnej kon- 
troli poddać się nie myśli. - 


Rzymu karlynała sekretarza stanu Ninę, | Jukst holenderski 


Przyjechali dnia 8 października 1880. 
HOTEL ŻORZA: O. O:łowski z Połowie. O. 
van z Równiowa. Dr. N. Rechelea z Jass, M. 
Neufeld z Berlina. 
HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łączyński z 
Katkorza. E, Borkowski z Krakowa. S. Kate z 
wę nia, J. Lederer z Pragi. J. Spitzer z Wie- 


HOTEL LANGA: P. Sokolski z Królestwa. 
L. Jelinek, E, Demaczek í H. Polatschek z Wie- 
dnia. W. Gnade z Eger. A. Kólbi z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: J. kniaź Puzyna Ciar- 
nołozes. L. Kobylański z Korniewa. J., Jaworski 
z Krakowa. E. Kosnierski z Ukryna. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Gaurszkiewicz z 
Bakowiny. F. Niewiarowski z Przeworska. T. 
Kannenberg z Brodów. E. Witemberski z Bo- 
lechowa. 

HOTEL LAZARUSy: Ant. Schulz z Pragi. 
J. Pfianzer z Ostrawy. H. Goldhamer z Droho- 
bycza. O. Sliber z Czerniowiec. E. Gartenberg z 
Drokobycza. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w piątek daja 8. października 1880. 


KOBIETY zKAMIENIA 


Dramat w 5 aktach z prologiem z francuskiego 
pp. Barrière i Thibonst. 

Pomiędzy aktem 1. a 2. orkiestra odegra Marsz 
cesarza Francisska Józefa 1, kompozycji F. Ty- 
melskiego. 

Początuk e godzinie 7mej wteczór. 


W sobotę dnia 9. października 1880. 
Po raz dwndziesty drugi : 


BOCCACCIO 


Komiczna epera w 8 aktach — słowa F. Zella i 


R. Gende, przekład TL. Sygetyńskiege — muzyka 


Fr. Sonppego. — Kspelmistrz p. Fr. Słomkowski. 
Nowa A m dekoracje pędzla 
: a. 


Pociągi kolejowe. 

Pedług zegaru iwowaikiego. 
ODCHODZA ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie b minut 9 po południa pociąg 
mięszany, 

DO PODWÓŁOCZYSK: z: głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mt 80 
po. polad. pociąg mięszany; o goda. 10 min, 81 wie- 


r mieszany. 
DO PODWOŁÓCZYSK: z Podzamosa : o gods. 10 min. 5 
wieczór pociąg mięszany; o gods. 12 m. 52 w połud. 


‘Do BZEŃNIOWIEĆ: 0 godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 


spieszny, 0 godz. 18 min. 10 rano pociąg ięszan 
o godz 11 ke 10 w nocy pociąg 1 ęszany. zę” 

DO STANISŁAWOWA: na j: o godz. 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
© godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o gods. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 


3 min. 50 rano, pociąg mięszany; 0 godz. 4 min. 12 
po południu ty. 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec w Podzamczn: o godz 
3 min. 18 rano iąg mięszan 


Z CZEBNIOWIEC: 6 ia 10 mia. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. © rano, pociąg mięszany 
o godz. 8 min. 62 po południu, pociąg mieszany, 
pasie rid O na Btryj: o godzinie 8 minet 44 
r. 


KURS GIEŁDY WIEDENSXIEJ. 
Wiedeń 7. Pażdziernika 1880. 
godzina 2 minut 26 popołudnia. 


Losy kredytowe 176.50 Węgier. kred. 246.50 

tz, 107.80 Unionsbank 107.90 
Kolej Kar. Lad. 271.50 Nordbahn 243. — 
Kolej Polad. 82.25 Kolej AIfóld. 150.50 


Kolej Klżbiety 188.25 
Weg. Nordostb, 141,— 
Węg. obl. p. w sł. 84.30 
Lesy z r. 186% 17150 
Renta węg. 6'/,106.52 
Bankyerein 129.50 
Losy węgier. 107.25 


Kolej Lw.-szer. 163.— 
Wied. Comnnal, 11550 
Galiz. indemniz 96.75 
Kolej siedmiog. 106.90 
Losy tureckie 13.25 
Rosy. rabel pap. 1.19.5/, 
Marki niemieckie — — 


Akcje kredytowa 278.30 Anglo-austrjac. 104.95 
Kolei Kar, Lud, —.— Kolej Połodn, aa 
Unionsbank . 106. - Napoleondor „ 9.44 
Rosyj. banknoty —.—  Usposobienie: mdłe. 


Berlim d. 7. października 
godzina 4 minat 40 po południa: 
ja. kank. 205.20 Akcje kredyt. 481.50 


Lombardy 140.50 Galicyjskie 117.— 
Kolei Rumuń. 53.25 Anstr. banku 171 80 


Kana galio. Towarzystwa kredytowego 
* Kupuje Sprzedaje 
5%/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 106 złr. po — . . 97 25 97 75 
4", Listy zastawne oprócz kapo- 
nów 100 złr. po e 9125 91 75 
Lwów, dnis 8. października 1340. 
Kwów, z Izby kandlowej, 8. października. 
Lya koje FRUT 
kpas . 
Kolej |=28 Kii mdwika. . 2370 — 273 — 
„, Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 162 — 165 — 
290 -— 300 -~ 


Bunku hypot. galic. po 200 z} . 
kredyt galio. po 300 zir. 250 -- 
IH. Listy zastawke za 100 zł. 
(bez kuponu bieżącego), 


n | 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a . 97 — 98 — 
4 „sa Aa i 91 25 92 25 
a, 5 GE « 97 — 98 — 
Banku am” galio, 6 prot, . 101 25 102 25 
Galio. Zakł. kred, włośc. 6 prot, 99 50 102 25 
A mai LET zá 100 zr. 
Ogó rolniez, . Zakładu 
dla ji i Bukowiny 6 prot. 92 — 4 — 
Jadomnieseyjoe pił ale - a "6 40 97 40 
ne - 
O rek kr. wł 6%, 99 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. Eumene EA — iA T 
; ` — 2 — 
z „ Stanisławowa +. 28 50 25 50 
V. Munuty. 
. á ` 5 50 561 
» i są 556 5 66 
rak  ;; ASKÓAŚE 
Późrumper) y ' 
Rubel rosyjski srebrny . 3 158 1 78 
$ „ _ papierowy . 118 181 
; 57 85 58 60 
Brebro . e r . 1 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 98 25 100 25 


a ZOT AE 


Zaraz do wynajęcia ma I. piętrze 
9, od 


kojem, kuchnią, piwnicą i strychem. 


Asystent farmacji AE OOOOIA [e 
i t ć È „JAA 3 A) e 

postakuje zaras uauissczenia,. Zaskawe l. k. SCAWEIGERO WNI Haarlemskie cebulki kwiatowe SK 
e Szpitalna 405, T piętno, _ 1-3maja zamoryt zawiadomić P. T. Panie, ża X£ Hyacynty pełne i pojedyncze 13 sztuk od zir, 1.80 do 4— $4 


lei żelaznej Złoczów oddalony, jest z 


Zdolny i wprawny 


ORKE X KYE RK 
Najtańsze wydanie rysownik 
masz 


Dziel Juljnsza Słowackiego L ios Marea hucie Tt 


2.4 
M 


Medal w Paryżu 


| 
5 z B Tulipany z r siem CIL E © 
Zdolni ajenci kurs nauki kroju Narcyzy najpiękniejsze P u » 180, L 26] „ 
J i że zaopatrzyły swoją R. w świeżyjdĘ pacety n T Hne. w BIBLJOTECE MRÓWKI. |] 8798 Bredt, w Ottynii. 8—8 
(chrześcianie) zapas najnowszych Morona cesarska [Tritilariaimperialis] 2 „ „ „ 8— , —— Anbelli s kl warst: tera aid UEÓŃ 
posiadający język niemiecki i pol- da Ang) Irisy, Crocus, Anemony pełne, Lilie, Araryfs i Gladiolusy w wielkim wy- | Balladyna ; r E beon J -Ap S d v/ l 
ski, którzy zażywają dobrej sławy materyj jesiennych. Mis 2,8 e aas o plecy KW Beniowski > 0 so; | Mapa 0 00 807 | J ie | | 
n urzędników, kupców i gospeda- Lwów, ulica Fredry 2, albo Główny skład nasłon i roślin ©474 A Bór 0) Arab . 20 „ | Mindowo . s 25, b AT. że ma na M. a per 
rzy, przyjęci zostaną za nader do- |a7gg * Hallek yk k 5—% ej s Bielecki |. 3 10 „ | Ojciec zadżumionych . 16 y kilkadziesiąt morgów lasu, przez buar: 
brem wynagrodzeniem. Adres poe —2ciz R SĘ Gz” J. STACHIEWICZA 75% e. L . o7 7 Moonah Pi . ze ” Ņ aezkodzonego; 8 mianowicie : 80 -orgó 
Administracja Gazety Narodowej] A zdolnych Ślusarzy ma- we LWOWIE, plac MARJACKI. Król Duch a A a Plan. Poje d - 20  jfQ|'=n zdatnego na materjał gdański dąbi: 
- "8811 1 y Cenniki na żądanie franco. 3756 4—6 e Książę Niezł 40 ” | Żmij J oł |x połowie z sośniną; 185 morgów la 
n 7 __ gszynistów, jeden kotlarz 3% Lat bo oma 5 WE h reai » ) . 20 z 60-letniego mięszanego, prze sja 
= : $ ; 5 PK 3 h 
Las do sprzedania, i dwóch zdolnych czela- Nabywający cały kompiet od razu płacą tylko 4 2ł. RA "ek: tj. Anin MMRGiina 
Las bukowy i sosnowy w objętości dników kowalskich, znajdą we : ADEA A S i: f EE EDAN a TEDY Zamówienia należy adresować : Ñ ahina 3308 a 
1200 morgów z trzema karczmami, leśni» trwałe zatrudnienie w fabryce wy” e i Tie : Do Ksiegarni Pol skiej | a rer S i aa w T 
czówką i zabudowaniami gospodarczemi, |robów metalowych Th. Bredta rynka, powiat Żółkiew. 
podany od ała obwadówego 1 dk = w Ottynii. of M A. D. Bartoszewi cza i M. Biernackiego t — 
p é. . 3694 1—6 
nA asazyn Schayerów a 


wolnej ręki do sprzedania. Bliższe warun- 
ki można zasiągnąć n właściciela listownie 


pod adresem: Z. IB. ©. w Głlinnej, stacja Zatwardzeniu 


pocztowa i kolejowa Zborów. 8816 1—6|sapobiega się i leczy pyzeg wżycie 


aTRTTań Pigąłek roślinnych CAUVAINA 
iełda!! | 


Przepisywane przez lekarzy francnskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze x wiel 

Jnż przy obrocie 560—100 zł. mo-P|kiem powodzeniem, ponieważ składają si: 
žna w terażniejszych korzystnych cza- 
Bach łatwo 10—20 sł. tygodniowo zy- 


je x roślin, nie sprawiają rznięci» 
skać. Tak przy kursach podnoszących 


we LWOWIE. 
Największy skład komisowy najlepszych 


PŁÓCIEN 


oraz 


Bielizna dla dam i mężczyzn 


wi olek i mogą się używać jako Środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra- 


ię lub spadających. Zyski być j|wnjący przeczyszegenie. Metody użycia w 
natychmiast pobrane. Tylko n > ||polskim Jemyku, W Paryża p. Behant, rue (Kompletne wyprawy.) 
Franz Friedländer pigułki Camyaina znajdowały się we z.” 


PAZERA 
ma kij cą = m r ża pa ieran 
ażeby na 08 ował się na- 
is aim. o wrze 8394 4—? 
WP. p. Dehauż, Haub. rue St. Denis 

Dostać można we Lwowie w aptece 
idik 

era 


Leopold Haase |: Erszšžanowskt 
dyplom. weterynarz 
mieszkający we Lwowie przy ulicy 
Pańskiej l. 9. 
leczy wszelkie choroby u zwierząt. 

1—6 


Bank nnd Wechslergeschaft, Wiedeń, 
8553 I. Wollzeile 5. 7—15 
Odpowiedź na listy bezpłatna. 


SEZHUTEGE 
>>, 0% 


w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach» 
apt. pp M. Kullak i Franzoma. 


I Kopania złota 


Celem zastosowania u.nas i zużyt- 
kowania rodzaju gospodarstwa nie- 
przekraczającego zwykłych nakładów, 
a w krótkim czasie przynoszącego 
nadzwyczajne zyski, poszukuje zna- 
komity rolnik, pozostający obecnie 
na posadzie pełnomocnego rządcy w 
wielkich dobrach, w których jednak 
dla braka odpowiednich warunków 
to zastosować się nieda — z wiosną 


poleca swój -8782 1—? 


wyrób korków 


wszelkich rozmiarów. 
Założony w roku 1877, 


masę do pomnażania najtaniej. 


Czarny atrament do pomnażania 
— jost nieprzewyższonym i zaleca się szezególnie do pomnażania odezw. Cenniki, hek- 


imę wę WANN MY, tografowana odciski gratis i franco, 
Dystyngowane familje Joseph Lewitus, Wiedeń, Stadt, Babenbergerstrasse 9. 
któreby sobie źyczyly uwoja córki lub sy- 


Składy we Lwowie: u Wilhelma Seyfarthą, handel papiera ulica 
nów ksastałcić we Wiedniu, znajdą Teatralna 4; w Krakowie: u Heuryka Żychonia, handel papieru; w en ee 
dobre utrzymanie i troskliwą opiekę mju W. Regenstroifa, handel papieru. 8557 1—3 


pk dar Aiti w pobiEA Po b Liria w S y, S g j Er ra 
r. niedułego mają bliža H|we edniu, mieszkającej w = 7 "Fra wra" 
kolei i w dobrej gle ie, „do obj 01a pobłiżu pierwazorzędnych Za-'ğ Dr. Anjela „Zakład wodoleczniczy “ Ww „Zuckmantel 
bądś w spółce z właścicielem, albo kładów naukowych. i, (na Szląsku auştrjackim ) 
też na umówione tantiemy, fa gwa- Listy pod A. B. I. Johannes-|§f Urząd pocztowy i telegrafiozny w miejacn. Stacja kolejowa Ziegenbals jest 
rancją z swej strony. gasse I, 3 piętro we Wiedniu |$ o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użycie elektroterapii, massage, 

Odnośne korespondencje, celem 8594 3-2 kąpieli igliwiowych. 3598 4—101 i 


bliższego porozumienia się, raczą P. T. $ — 
Konkurs. 


reflektanci przesełać pod lit. J. Ml. 
i „PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu jest do obsadzenia po- 


ji „Gazety Naro- 
dowe we Lwowie. "3767 4—10 
„Pa ARTHAUD MOULIN. 
czysaczających. krew wa wszelkich Pita- fsada korespondenta, zarazem biegłego w Buchhalterji z płacą 
Bæ Ma "FH pościach złego przymiotn, skrofalicznych, ||-oczną złr. 800 do 1000 i tantiemą. Posada ta jest na razie 
poleca szczególnie : —? glprowizoryczną. Wymaganą jest biegłość w korespondencji han- 
Bie la kilo. «© _ 1zł.88 jj Skład główny w Earyłu n p BĘ dlowej tak w polskim jak i w niemieckim języku, jakoteż 


£ 


Najlepsze śródło do zakupna świeże 


a s 
liszajasch, wyrzutach skórnych i sepsnciu 
krwi. 889 


Jawa la kilo . ; 1 „46 Moriu, aptakarza 30, ulica Lonis le d ; ps A a É z i X 
Ceylon Is kilo . 1 468.5 d, we Lwowie skład wyłączny wjjgruntowna znajomość buchhalterji kupieckiej. Ubiegający się oj; 
Ceylon Ila kilo . EE rr a AF Daa Edek ie posadę, zechcą nadesłać podania z dowodami kwalifikacji na 
Portowa lą kto i A 1 > 96 „ | mm s m ręce Dyrekcji Spółki Rolniezej w Tarnopolu najdalej do 20 

s Ila kilo l „70, października 1880. 8805 2—8 
Mota miau | 1 170,|| WG 'Przewyborno"Tag 


LJ " 
rzy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
eel netto 43/, kilg. kola i franco do 
wszystkich stacji pocztowych m sali- 
czeniem. 8919 41—P 

Na żądanie dokładne conniki. 


przez „Š UEZ" sprowadzane 


ERBATY ||| Tylko 


Adolf Groldzchmicd, + ° | u 
handel w Tryoście. chińskie H Sach 
ej pad a o maja 7 ka ans ac S 
a ena ma */, kilo w r 
Maść cudowna 18° Tasa, nrmeo NIN Tecna. 
goi w krótkim vsasie najzastarzalsza rany wa Eromat. . - . . „+; Wł. 440] [| sajeleganisze $ najtań- $ 
a us reumatyzm z dobrym akutkiom bywajj Nr. 2. Jnntojczam , bialo- sze OBUWIE własne- 
używaną. Puszka wraz x przepisem uży- kwiatowa arom. . . . . sł. B.60 go wyrobu w nujwięk- HA 


cia 60 ct. Woda anateryncwa do ust fia- 


szym + najobftszym N 


cska 4 ct. Proszki seidlickie pudałko 1 zł. tycznach «4. . «de zł. 8. wyborze. 
Puder ryżowy doskonały pndełko 80 ct. a | Wgaigg 
Woda biała do mycia twarzy wybornajj _ mało narkot. . . . . . z ilustrowanego cennika. 


Dla pań: 
Fara sxtyfletów skórkowych o mecnych podeszwaeh 3 zł., para sstyfletew skór: 
kewych na podwójnych poaeszwach, kołkowane 3 zł. 50 ct. para aztyfletow z rekawi- 
czkowej akarki, na mocnych podeszwach 4 zł. 5U ct., para cieięcych Kidleder-Rakmsoh - 
len od 5 zi. wyżej. Wszelkie gatunki obuwia domowego skórzanego, Z materji z obca- 
aami lub hez tych od 1 sł. do Z zł. 50 ct., Buciki do apaceru i chodu de wiasania lasty- 
kuwa 1 skórkowe od 3 do 4 sł. „ 


flaszeczka ka SA zg do kadzenia, r- 
dridło, troc: onałe, wszystko wła- 
snago "wyrobu. Eerfamy francuskie bar- 
dzo dobre fdagzoozka od 80 ct. i wyżej. 
Wszalkie uniwersalne środki toaletowo i 


Nr. 6, Wysmiewizi z herbaty sł. 1.20 
Nr. 7. Wysiowki xu najlapozych 
horbatą vedde sda . zł. 1.50 


Kawa po tanich starych ocrach, 
najtaniej w handlu, 
St Markiewicza 
we Lwowie, w Bynku l. 42. 


Ho-o -0-0—©-0-0- 0-0-0-0 


> 4b LOSY + 


* REGULACJI CISY? 


| 

2 forpr è- i 

8 trzy ciągnienia rocznie. 
| 

ja 


3 Dia mężczyn: 

Para sstyfletów „Skerkawych cielęcych, na podwójnych podeszwach Ą zł. 50 ct., 
para cielęcych uztyfletów akórkowych na podwójnych podeszwach, najlepsze 5 zł., para 
cielęcyeh aztyfletów, tormy Beust Ś zł. 50ct., para artyfieiów Kaiba-Kid, najlepsze 5 zł. 

Wazelkie gaianki maztyfletów dla dsieci, dziewcząt i chłopców tudzież 
burrow a cholewami po zdumiewające tanich eenach. Żiecwnia z prowincji zała- 
twiają się rychłe. Ceby sią niepodobało hędzie wymienione. Iluatrawane cenniki wraz 
po pouszeniem de wzięcia miary gratia i franco. 


Skład obuwia „Hans Sachs,“ Wien, I. Lichtensteg Nr. 1. 


(A chód od Róthenthurmatrasgge i Hokenmarkt. 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
e. k. uprzywilejowane f 


piaca do napołniania, rognlowania i wentylacji, | 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. KKniserstrasse Nr. 71, j 
| 


" 8ą Ko r EH w następujących składach : 
Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. | | u pp. Wolf & Co., T, Oporagkam 6, >- 
Sprzedaje na raty 22miesigezne po 5 złr. , 


KANTOR WYMIANY 8746 2—? 


% 
s SOKAL © LILIEN. 
50_0-0-0-0_0-0-0-0-0-0—0I8 


u pp. Richard Mauch, V. Kolowratring 12. 94.2 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej xa pobraniem. | 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowania cónniki. _ 3631III 1—? 


Rzetelne! Zadne oszustwo! 


Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 


m$ fabryce towarów ze srebra chińskiego WE 


| 


sprzedaję pyszne wyroby za srebra chińskie o po zdumiewajseo tanieh cenach. 
Leperina <=nnik! zostanp na tadarie trunks praeałane. 


Zmiżome ceny: 8521 2—6 


dawniej—teram daw: ej—toran — 

4 łyżeczek . : uł. 3 50 1.86 | 6 podkładek ma neże . „ 4— 0.73 
8 łyżek a 5%  3.— |í choskla . Ą 5 = 300 | 
A notew A 5.50 3.— |1 warsecha .% i 5 250 1.50 
ńwidelców « . +: 5.50 3.— |1 eukiernieska . © > «œ  15—  10.— | 
6 możów deserowych . „ 5— 275 |i ezarka na magłe , s 6—  8— 
6 widelców deserowych „ 5— 2.75 |1 para lichtarzów 3 a 8— 450 | 

| 


Nająpwszy garnitur apinek de mhnsretów po 1 zł.— Puszka nA papierosy sł. 2.20 
Dalej pyszne tace, dzbanki aa kawą i herbatę, zastawy atołewe, żyrandola, cu- 
krawniezki, ser. isy do jaj, kubki na wykłuwacze, aastawki na ocet i olej i wiele innych 
artykułów ltp. pe śdumiewające tanich cenach. , 4 y » 
Wazystko u najlepszego srebra chińskiego, Ktore üla naisay iamicniąć z iak twa- 
nem arebrem hritania, nie będąsem nicsem innem, tylke cynkowana blachą. >) 


Ces. król. wyłącznie nprzywilejowana 


Fabryka towarów metalowych 


Leopolda Wolfa 

we Wiedniu, urządziła skład komisowy | 
trumien kruszcowych 
w magazynie przyborów kościelnych 


Michała Dymeta we Lwowie. 


Sprzed: tecznia się rzetelnie po ce 
BR tów” S oia "4 rzetelnie po cenach fabryeznych z doliczeniem kosz- 


| 
i 


= Przedewszystkiem proszę zauważać === 
$ sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 
wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etui dawniej 20 z}. teraz zł. 11.20. 


Zamówienia sa pabraniem pecztowcem iuk gutówką natychmiast 1 zumiennio, 


i 
| 
| E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, 29. 


EAU FIGARO 


i Pommade Figaro do przywrócenia siwym włosom na 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej. 

Pondre Satin do odówieżemia cery. 
1, Boulevard Bonne-Noavelle w Paryżu. 
AWe Lwowie w apteca p. Mikolascha i w h pp. Strzy- 


„PRZ 3787 1—? dowskiego, Dzikowskiego i Jania. 34021] 40 -25 
C O ua O bog iiom i aaas Daor a JA RANKU 10 -20 O 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. | ‘Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański 
l , 


pO A ww "m  : L= OM ea 


—3—— „mm Ma akwa „ĄCE uu dw OnAir wama m 


SIROP T PASTA Doktora ZED 
ua Kodeinie i Balsamie tolutań- 
Shim, przeciw Zapaleniu kana- 


lów oddechowych, hoklu- 
szowi, nieżytowi kā- 


$ Dostać można we wszystkich aptekach 


Winogrona 


i wysyłam dziennie pocztą i koleją żelasn 
z w FORESGH gatunkach, jakoteż najlepm 
do knracji: 

za kilogr. 


etalY:Drovot KAE 


Znak fabryczny. Znak fabryczny. 


R. Ditmara w Wiedniu 
c k. uprzyw. fabryka lamp. 


Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840. 


Lampy stołowe ido zawieszenia 
tylko najpraktyczniejszej konstrukcji pod gwaran- 


za h H budzyńskie białe i d ct. 25 do 4 
cją jakości. | elaskie białoiczorwom „ „ 46 „4 
Skład lamp z fabryki R. Ditmara we Lwowie | : ni A = „5 


M |crólewska papryka z opisem do uży wani 


r lacu Marjackim. 
przy p J | w potrawach od złr. 1 do 1.40 sa kilog 


"siumjofpoj ‘Nmoynupr ‘nug "stozsadppnq 


A Zw żę ;. Upraszam o łaskawe zlecenia 
Fabryka w Warszawie, Firma: Warszawska fabryka lamp ; 
R. Ditmara ul. Chłodna 41. 8445 4—10 8771 Tomasz Giurowicz, 


5—10 VII, Kónigsgasse 11, Budapeszt. 
PPP 


Ai mi ać à a E E a 5 a 


Galie. Bank kredytowył 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l, 3., i 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się [N 


ANYGNATY KASOWE:: 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5, oprocentowane, 


począwszy od dnia 1. lipca 1880 


będą oprocentowane tylko po <4-|,|, z 90-dniowem wypo- ` 


Po F gga 


wiedzeniem. 


Lwów dnia 26. marca 1880, == i 
3731 3—Y Dyrekcja. 
[Przedruk nie będzie opłacony.] 


4 


EF MMO 
WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZ 
ok L.LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTÉ 


3 LOTION KMULISIVKM 3 A 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZAĄ 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORIZA-.LWS 


Najnowsze perfumy przyjęte í Używane przez świat alegancki. 


ORIZA POWDER gjest szkodliwym zdrowia, 
RYŻOWY PUDER Y SÓD 
Przylegający do skóry Í nadający jej delikatność sksanułu. zza Mz 


e „pet 


Do I po użyciu tego frodka 
nie trzeba myć głowy, nia 


7 plami bowiem skóry I nie 


ARŁAU OŁÓWNY, 207, NUE *T-MUNUWE ch FARIS 


n_n ==. 


L. 10184 ex 1880. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 20. października 1880 r. otwarty zostanie do- 
tychczasowy przystanek Maxymówka jako stacja dla towarów. 

Z pomienionym tedy dniem odbywać się będzie nie tylko 
expedycja osób, pakunków podróżnych i posyłek pospiesznych 
ale także nadawanie i oddawanie towarów wszelkiego rodzaju. 

Odnośne należytości przewozowe są zawarte w taryfie 
lokalnej z dnia 1. września 1876 a postanowienia takowej znaj- 
dują także i do tej stacji zupełne zastósowanie. 


W Wiedniu, d. 1. października 1880. 
Generalna dyrekcja. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. - 


